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Chcąc nabyć łanio
wrzelkie przybory do krawiectwa Jakc to : 
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M' się zwrócić do nowo otwartego n a g ły m i

pod firmą:

Ostaszewski 1 Mayer
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Postulat solidarności.
Sejm  krajowy zbierze alg w poważnym 

momencie narnego życia politycznego. Pol­
aka szj t i ją r a  publlcznuść Już J u t  do- 
sUteuznle objaśniona o wielkiwm znaczeniu 
relormy wyborczej — dzięki dyskusji tuszą 
cej się już oa roku na tamach naszych dzien­
ników. Zdaje aif Judnak, »  poczucie doaio 
atoścl tej chwili nie przeniknęło jeazczo do- 
statsrsnie ao WBzyjtalch polskich stronnictw. 
Przynajmniej wiadomcśoi nadcnoazącc r ia- 
u jcL  obozów dowodzą, że joaaeze zawa>e uwa­
żają tam reformą wyborcaą, j.k o  dobrą Jpo 
aobnoać do targów politycznych a może ua- 
wet do osobistych porachunków, ■ynicza- 
sem powodaenle cali | ascyl zależy w pisrw- 
siym  rządzi* od b; iw  ględnej aolidarnośo) 
i agody atronnlctw polskich nie tylko co do 
głównych aaaad nowego prcjoktu, ale także 
co do wssysrkisb jego aaoaegoiów. Tylko 
taka postawa Polaków moto Rusinom na 
tyle saimponowac, że dalszych prób oD3tru 
keyi raniechają I grając dalej s t o j ą  kom j- 
dyą nieaadowolenla, przyjmą retormę, aa- 
powniająeą im olbrzymie korzyśoi.

To t» i każda próba ie  atrony Jednostek, 
c i r grap polskich, aby prze* por or u mienie 
a Rusinami uzyskać jak ie* amiany dogadza­
jące pewnym partyjnym interesom, byłaby 
w tym wypadku już nawet zdradą narodo 
wą 1 należy je j energicznie 1 bezwaglądnie 
prw o k o  Jaić.

Droga dla reformy je s t juz nareszcie pra­
wie utorowana. Lojalne i u c r c i r ». —  traeba 
to podkreślić, —  itanojriako Lr Stuergkha 
wobec Polaków, oaeoralo Rusinom wusetnie 
złudzenia co do faworyzowania ich aa strony 
raądu; cały parlament je s t oburiony na Ru 
linów a powodu ich obatrukcyi, która pray- 
nosi poważne sskoay całemu państwu. Gdyby 
reu rm a wyborcza, aoitała obecnie obalona 
a ich winy —  i gdyby Rusini spróbowali 
przenieść swoje Iwo w Akio abstrakcyjne instru­
menty do Wiednia, epotkaliby się tam a naj- 
surowazem potępieniem usytoby prseciwko 
nim w. aystkieh apoaobów pariameutainej 
dyscypliny. Foroirnio sitem. Rusin n  Jent 
obecnie wcale nie tak  korzystne, ja k  im *lą 
wydawało — 1 jeżeli nie ohoą narazić aię 
na niechęć parlamentu i kół najwyższych, — 
bąds musieli poddać się uchwałom Sajntu.

Tam poważniejszy obowiązek opada na
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Pc laków, właściwie daleko mniej Intereso­
wanych w reformie wyborczej, —  którsy 
jednak muazą pokazać w obes Austryi, że aą 
jeszcze gospodarzami w tym kraju I ofiaro­
wując d o b i o w o l n i e  Rusinom daleko szer­
szy udział w samorządzie krajowym, nie po- 
•wolą sobie narzucić, ani postrachem, ani 
podstępem postanowień, zagrażająoych naszej 
przyszłości.

Do tego Jednak je s t niezbędnie potrzebną 
mocna i ■ warta solidarność narodowa, — i do 
niej nio przestaniemy się odwoływać w prze­
dedniu historycznej sesyi sejmowej.

Kuryer polityczny.
Przed Sejmem.

Główną sprawą sporną między Polakami 
a Rusinami jest nadal kweatya Wydziału kra­
jowego. Wszystkie polskie stronnictwa stoją 
przy stosunku 8 : 2 ,  podcz s gdy Rusini do­
magają sią albo 2 członków na 7, albo 3 na 
11 członków Wydziału krajowego. „Gazeta 
Narodowa" piz e, ae w tej sprawie „dalsze 
ustępstwo byłoby odstępstwem i prostem o- 
puszczeniem stanowiska narodowego". Dalsze 
żądanie ruskie dotycay samodzielnego przez 
Rusinów wybierania członków komisy] se j­
mowych 1 ir s ty tu c jj krajowych. Istm ^ą po- 
aadto różne partyjni postulaty, których nie­
uwzględnienie nie obali jednak reformy. Do 
takich postulatów należy żądanie ludowców, 
Ly uaunąó kur, , średniej własności i żąda­
nie cbrześoijańskicb członków damokracyi, 
by uaunąó proporcjonalność w okręgach 
miejskich dwnm<»ndato:ryeh.

„W poaor uciśnionym “(i)
W petersburskim klubie salacbeckim od­

było się onegdaj agromadzenis Towarzystwa 
rosyjsko-balićkisgo przy bardzo licznym u- 
dziale publlcanośoi, reprezentantów ducho­
wieństwa, członków rosyjskiej Rady pań­
stwa, posłów do Damy i delegatów, pray by­
łych a G a lic ji: posła do parlamentu sustrya- 
ekiego Markowa, Dra Głasakiewicia i adwo- 
k ita Dudykiewicaa.

Przedstawiciele Galicy! .s sn a cu li jedność 
narodową R o s j a n  1 G a l i c y  a n  i prosili 
•pofeesoństwo rosyj?ale o pomoo dla gło­
dnych prawosławnych na R iu i Czerwonej; 
skarżyli iii oni dahj na ksnatycuoyę au­
striack ą , która nie pozwala nlość pomocy 
głodnym braeiom (I f !).

Zgromadzeni otworzył br, Bobrińskl, —  
który między inni ml powiedział: „My, Ru- 
syarie, możemy sobie wziąć za przykład 
t  eh dzielnych bohaterów, walozących aa 
wiarę prawosławną i narodowość rosy jsk ą".

Dał j  podniósł hr. Bobrińskl, fe  rosyjsko- 
gahcyjikie towarzystwo ma tylko kultural­
ny cel ajednocienia wsżyatkirh R o sjan . — 
W dalszym eiągu mo >ca opi *ł cierpienia 
galicyjskich RosyanKiic1) i  oświadczył,śenieiz- 
csęćcia, które i< h dotknęło, a mianowicie nę­
dza głodowa stanie się ich siczęściem, albo­

wiem zacieśni węzły między R o s j a n a m i  
w G a l i c y i  a R o s j a n a m i  w c e s a r ­
s t w i e .

Po odśpiewaniu szeregu pieśni i odmó­
wieniu modlitwy o wy a „ obodsenie Galicyi z 
pod o b c e g o  j a r z m a ,  zabrał glos onłop a 
Gslisjl Zaiu*G7, który priembwiał w języku 
rosyjskim. Wkkaiyr/ał on nn cierpienia na­
rodu rosyjskiego w Galicyi.

Członek Rady państw Rakowlcz poró 
w n y u .. Galicyę a uwięiionym Bynem T»”»- 
sa Bulby ze znanej opowieści Gogola i wśród 
żywych oali ikdw obecnych zapytał, kiedy 
wreszcit Rosya usłysay jęk i Galicyan i od 
powie potętnem : Słyszę,

Dr Dudykiewicr oiwiadcaył, że Gillcya- 
nie rosyjscy Jęczą tak samo, ja k  syn Tarasa 
Bulby, ab} wledaiaup, że prowadzą świętą 
walkę o Jedność świętej Rosy i.

Dzienniki petei „l,j rekie, ez/niąc z tego 
powodu różne paralela polityczne ze stosun­
kami w R osji, kładą szczególny naciss na 
ebeenuść na u braniu  wielu uoauiów szkół 
średnich, k tćr , m kurator pozwolił na taa  u- 
dział.

„Rfecz" zwraca uwagę na uprsywilejowa- 
nie pod kafdym w .gięj^m  Ho„yhn w P ol­
sce. Podczas gdy k łlakoui odmawia się ze- 
zwołania na zbierauie ofiar na głodnych -v 
Galioyi, biskup rulogiusa zbiera bez żadnych 
zezwoleń of ary na głodnych prawosławnych 
w Galicyi.

Chorwacka tajemnica hr. Tiszy.
(A:) Depesz* podały wcaora) wiadomość, że 

w nieazcaęsnej Ohoiwaeyi naresacio dano 
spokój gwstieniu konstytucji, zniesiono osła­
wiony komisaryat, który tak  p o n i ż y ł  na 
całem połndniu słuwiańakism idaw dynasty- 
c .4 (nowa aasługa Madiarów około dyna­
sty! I) — a pray wrócono tradycyjną h story- 
csną godność bana. Zrobiono to wprawaate 
typowo po austryacku, połowicznie, a w tym 
wypadku z połowlcancśoią trochę dziwaczną, 
minnująo nansm konstytuc/jnym tego sam eg) 
człowieka, który dał aię b całą przyjemno­
ścią użyć za gwałciciela konslyrucyi i pia­
stował JesscK. weaoraj urząd komIz«r»a »b*u- 
lutystjcwnefco— ais skoro pisma chc.w ac-de 
nl« d jn n « z ą ją  tej... nlewyra Znoścl poiity- 
C-L cóz my mamy być bardziej chorwaccy 
ud samych Cborwmtówfl Prasa chorwacka 
aa aię zanosi aię od radości... zapominając, 
żs pod.tbnych „aawrotór. ku prawa*' było 
ju t  kilka. Oby radość trwała tym razem jak  
najdłużej 1 ' ly  zaś zreasumujmy sobie *• łą 
tę  rprawę, żeby zyskać ogólny na nią poglą.1.

Wiskazoćć priay madiarskiej pełna lamen­
tów nad poniesioną k lęsk ą ; zaślepieniu s > i  
fenomsnalue 1 T ou e hr. T i* : • nis śmiałby 
wdawać aię 1 Ghorwatauu, fcdyby ale s !ln j 
nacisk s Tf iadnia. Zaczął o pertraktuwać 
ae stronnictwami, megącemi atworzyc wif- 
kazość w Sejmie sagrzebaklm. Długo Uplzn t 
się, że ożywi stronniotwo dawnycn unioni-

stó w- madiarów, a to pod praewodcm. b. bana 
T o m  a s ie ’*. Przez kilka miesięcy trwało to 
ałudkienie, a  tymczasem Wiedeń napierał co­
raz silniej. Tisaa marnował czas, żeny tylko 
nio mus eć układnó się z koalicją  serbo- 
ohorwacką. Upór rząda "węgierskiego pocay- 
nsł jednak w acńuu byó groż iym 1 dla inte­
resów czysto mtdiarsKich. Z końcem grudnia 
1913, kończy się ugoda flnanaewa cLorwacko- 
węgianka. Praerwanio ; ej byłoby vodą na 
młyn prawaszów, chcących (Jhorwacyę oder­
wać od Wąg.or. Pozycja Chorwatów wzmo­
cniłaby się znacznie, gdyby — chociaż tylko 
w teoryi — po N. Ruku 1914 stwierdiić wy­
padło finansową niezależność Chorw acji od 
Węgier. Wooec t. ,  0 abiegu okoliczności sam 
nawet asowlnizm madiarski m uji pragnąć, 
żeby Sejm  zagraebski mógł się aebrać i uchwa­
lić przedłużenie ugody.

Oto eborwacka tajemnica br. Tisay, oto 
jego „raoya stanu". Dlatego i t y l k o  d l a ­
t e g o  przerwał układy a Tomasićem, a na­
wiązał z koalicyą. Stronnictwo połyskało so­
bie większość pray ostatnich dwóch wybo­
rach pomimo terroru rządu i madiaronów i 
ma wszelnie szan.e pozyskać Ją sobie po 
*az trseoL Warunki porozumienia podaliśmy 
już praea niiku dniami. Dołącza się do nich 
jeszcze warunek niepisany, a bardzo ważny: 
cpusiłZsi iż przez rząd partyi T«mas f a l  
jego madiaronów. Wszak T i s z a  inspirował 
już cały saersg artykułów w oddanej sobie 
prasie, i s  W ąn rj nie mogą mieszać aię do 
enraw chorwackich czysto t/ewnętrznych, że 
tedy Ohorura„i sami rozstrzygają, Jakie stron­
nictwo najlepiej ich repreaentuje i a Jakiem 
ma aię układać rząd centralny.

Organy koalicji, „P ekret" i „Srbobran", 
Tryumfują i Stronnictwo, gnębiona niedawno 
osławionym procesem zagrseb-kim  o zdradę 
stanu, oto nznane p n e i rząd 1 samo zasią­
dzie orzy stele rządowymi

Na ja k  długo ? Nasiem zdaniem nastąpiła 
pausa w gnębieniu Chorwncyi aż d o - uchwa­
lenia ugoiy finansowej Giyny nie ta konie 
cuność, bytuj hr. T is s ,a  upierał się nadal 
pray swojem i przeciw Wiedniowi i byłby 
wytraymał Jeszcae kilka miesięcy. Nie godsą 
s ę  Madiaray wcols r Chpryracyą. tylko j« j 
dla nagłości maśiarakiegu iu w e . i na chwilę 
pot dguwano.

Trzebat7 wielklck pra-mian w Wiedniu, 
żuby s ę adeu/uow«ć aa  pokaaanle Madiaroiu 
i M j  — a tylko w takim razie radość Chor­
watów mogłaby być trwa/ą. Życzymy tego 
ssrd.tcrnie Im i sebie zarazku, bo I my ma­
my cały szereg interesów, które nie daazą 
ruoayć się z miejsca, póki trwa obecny nis- 
m iecko-m adiankl dualizm.

Zajścia 19 Saoerne.
Mała niższo-alsacKi. miasteczko S a r  a r ­

na, praezwana przea Niemców Z ab  ur n,  le­
żą e toż przy granicy francutkiej, jest od 
ubiegłego piątku widownią takisb zajść, do

C l l > r a 7 X r  relifl,ine 1 rodzajowe. Oprawy 
obrazów w ramy najnowszych 
faaonó w.

McdailM stsŁępiąjąoe szk&plerze
łańccazkl srebrne I metalowe poieca najtaniej
Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, papierów i galanteryi pod firmą:

STHNISŁEW KUB
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
o  Krakowlo, ni. Sławkowska 4

Orle ś  ile  Hotelu Saskiego.)

mam
Jak‘ch prsyjść mogło tylko tam, gdzie roz­
panoszone żołdactwo niemieckie nie ktępujo 
się żadnymi w. ględami. Z łjścia te miały na­
stępujący pocrątsk i przsbitg:

Niejaki F o r s t n e r  porucznik z 99 puł­
ku p(ecboty wyraził się niedawno temu wo- 
bee rekrutów, że chętnie dałby 10 marek 
temu, kto ubije „wacke8’ab (buhaja) alsa- 
ckisgo, obeeny przy tern sierżant eświad- 
czył, że doaałby chętnie se swnj kieszeni je ­
szcze 3 marki. Dalej z iś  wyrażał się on w 
eperób artypogardliwy i obrażający o sztan- 
d»rs« francuskim, który „maig>ć tout" po- 
aestd  dla Alzatczyków rodzajem świętości.

Wiadomość o takiem ulicatuś o wekiem pc- 
stąpieniu Prusaka rozeszła się po miasteczku 
lotem błyskawicy i wywołała aupełnie ero 
zusaiiłe oburzenie wśiód ludności, która u- 
w aia sfę aa francuską. Temu obursenm da­
ta tea ona wyraz, demonstrując przed mie­
szkaniem wymienionego oficera, a następnie 
okasa. aay swe wrogie usposobienie wobec 
grupy oficerów, którzy 28 b. m. wieczorom 
m c  h z koszar.

Widaąo nieprzyjazną postawę tłumu, ofi­
cerowie nie awróoili się do policyi, lecz z po­
bliskich koszar war wali wartę wojskową, 
k t ó r a  n a t y c h m i a s t  a b e a  p o w o d u  
a a g r o a i l a  u ż y c i e m  b r o n i .  Tłum aię 
roB(róssyl, co Jednak nie przeszkodziło, że 
z koszar wysłano patrole, które aupełnfe boi- 
prawnle dokonały na ulicach aresztowania 
16 osób cywilnych, a wśnłd nich kilku wyż­
szych urzędników państwowych.

Nazajntrs wzburadnie w 8 a v e r n i e  o- 
czywiśoie vzrosło. Ja k  donosi „Barllnur Ta- 
gr blat i" , aresztowanych zamknięto w piwni­
cy koszar, służącej do przechcw yrania wę­
gli. Przed koszarami agromadaiiy się tłumy, 
ażeb7 się coś dowiedzieć o losie aruaztowa- 
aych, władza wojskowa odmówiła jednak 
wszelkich wyjaśnień i wysiała dalsze patro­

le na ulicę tak, że S a v e r n e  wyglądało, 
Jakby w me*n aaprowsdsono stan oblężenia.

Jeden a dzielników niemieckich podaje, 
że w piątek wieczorem ścigało kilkunastu 
oficerów a wydobytymi pałaszami Jakiegoś 
całowieka, który też wkońou aostal areszto­
wany, lecz ju tem  wyrwał aię i uciekł. Zaalar­
mowany natychmiast odwach n u cił się aa

60 KAROL DICKENS.

W SPÓLNY P R Z Y JA C IE L
Pawlaić.

I tak  w dalasym ciągu Gsorglana i Fled 
gaby prowadzili niby z sobą wyczerpującą 
rozmowę, mimo, że nie puścili pary z uat

Pe skeńcionem  praeasuwiunlu, Fiedgeby 
posagnal państwa Lammie, waiadająuych do 
powozu, poessm małżonkowie odwużil pan­
nę Podenap do je j mlesakanla.

P d drodra Sofrokui ogn  ułożyła aię do 
wypowiadseuia pod kŻHttm  Uaurgiany paru 
nlowinnych zdań, ja k  napraykua:

—  Oj 1 t] filutko, ty fliutkol aawróclłal 
do reszty głowę temu biednemu I . i dg by.

Wróciwszy do siebie, Sofronla opadła 
beuiinie na fotel 1 patrzyła gniewnie na 
awego m ęts 1 t.anv. Który próbował ulżyć 
eobie odkorkowaniem flaszLi wody helter- 
aklaj, u m le n e ją c  prijraądzić napój „whiokci 
soda". Dokonywał tego aktu a aapalcsywo- 
ścią człowiek*, ukręcającego łeb jak ie jś  hy­
drze, której krew zam iana wyżłopać.

—  1 cóż? — sapytał anewu, wycierając 
i wusoni faworyty.

— Cay nie mogłeś wynar«ic dla nlrj ko­
go fofcafto, praeoleż to i Kończony kretyn.

—  NI s jeet w cale taki głupi, Jakim się 
wydaja.

— Tak, może jea t geniusz* m ?
— No, w każdym rasie wiem co robię, 

a ty ale zaimponujesz ml Sweml psgardll- 
wemi minami. Dowieda się pnytem , że ten

kretyn, Jak go nazwałaś, staje się bardzo 
mądrym, tam gdzie wchodal w grt je g j  ,n. 
te r r 1. Wp«ja się, mówię ei, Jak pijawka, gdy 
mu chodzi o pieniądfe, potrafi wtedy atawló 
ezoło dyablu samemu i zaszachuju każdego.

— Nawet ciebie?
—  Nawet mnie. T ak ! mówią ci, ie  Je .t  

godnym mnie partnerem, tak  prawie ja k  Ty. 
Nie1 i i  wprawdsie żadnych sałat, żadnych 
cech młodości, takim  j^st. Jakim go dziś 
widziałaś, rlc sacanij i  nim tylko mówić o 
interesach, głupota jego anika w ukamgnle 
n ‘i a jeśli je s t  tępy w ciem  Innem, to tę­
pość ta  ałuży mu nawet w jego spekula­
cjach .

—  Ale oayż ona ma posag, który gó za- 
dowolni?

—  Ma wlaskiy kapitał, dobrze zab tpi-* 
oaony. Pracowałaś dali nad nim tale pro­
duktywnie, że na rasie nie odmawiam ei 
wyjaśnień, ale na prsyszłof1' aaniaohaj py­
tań, bo wlsaz, że tego nio lubię. Dobnnoo 
m u lili być anuźona.

ROZDZIAŁ V.

P o d s z e p t y  M e r k u r t g o

Alfred Lammie, nie mylił aię w chara- 
1 turystyce a r e t  o przyjaciela Fłedgeby. Ulo 
dzieniec ten nie był fłuplm, ale za to był 
podlejsijm  oćl najpodlejszyeh psów, bo jak  
wiadomo, poJłota swieraąt nie je s t  nigdy 
tak  doskonalę, ja k  nikcaemnuśJ podłego 
całowieka. Ojciec Fiedgebego był licbwia- 
rzem, który, po życz* ląc na wyaokio procen­
ty, oplątał między innemi pewną wdowę, 
która oto mogą aię mu uiścić z długu w 
terminie, musiała zostać Jego żorą. Owocem 
tego malżuństwa był Fltdgaby, kt-Ljr lnu 
cze] nio u jrzał by zapewne światłe dzienne­

go. Matka jego obraziła całą swą radlinę 
tent aamążpćjżciem (g d )l, ja k  wiadumo ro 
dhina obraża się, J iii rbc pozbyć aię kło­
potu opiekowania, którymś aa swych csłon 
ków). I cu więc gniewano się na biedną ko­
bietę za je j nlepowodaenla majątkowe i nie 
prsebaesono je j,  gdy stała się prawie boga­
tą przez małżeństwo swa ao starym Fled- 
geby.

Pani Fledgeby pochodziła, jak  to mówią, 
z dobrej rodziny i była nawet w dalekim, co 
prawda, atupniu knsynką lorda Gnigth rorth 
Czcigodny lord wymazał Ją wprawdzie a 
gruna awych krewnych, co ,fiJnuk nie prze­
szkodziło ja j pozostać i Ladal Jago kuzynką. 
W tych warunkach pożycie pańctwa Fledge­
by było bardzo burzliwe. Stary  Fledgeby za­
raz po żlubk umorzył dług zwoj?j żony, In- 
tabu. |ąo go na feJym Jej majątku; cc wy* 
wolcie krańoową roabieżnuić zJiA  pómięd^T 
małżorkamt.

Prayszło wskutek tego między nimi 
bardzo energicznych rozojna^. których 
rzucano Jobie na głowy obuwie, talerza i la- 
m  w tym rodi^Jo p o tlw * Prócz tego lo n t  
robiła wszystko, «o było w Jej mocy, aby 
wydawać Jak  najwięcej pieniędzy, czemu 
małżonek je j, mimo najlepszych cięci, nie 
mógł wcale przeaakodzić.

ITżród tanich żcen upłynęło pierwsze 
diiociństwo małego Fledgeby, do stopniowo 
oaas zrobił awojt, a niezgodni małżonkowie 
zeszli do grobu.

Fledgeby pozortał sam i powodziło mu 
się nie najgorzej, l/ł młodym J zamożnym, 
mieszkał ulegam ko I robił dobre interesy. 
N« njutra po stotkaolu się i Woa s pMnną 
Podsnap, Fledgjby u ca sz c a j a  Bieb>J Alfro 
da Lammie.

Siedzieli razem przy atolo, na którym

stało dużo starej porodany, kupionej n& l i ­
cy tacji. Cu się tyczy przyjęcia, składało aię 
ono z dwóch bardzo cienkich plasterków 
uiynl i, dwóch, równie cienkich, krążków 
masła i a dwóch ja| wątpliwej świe£ośsI.

Próca tego był tam Jeizczo chleb.
— Jakże cl się podoba Georgiana v — 

spytał Alfred.
— Zaraz d  powiem —■ odparł Fledgeby.
—  Mów więc ehłopoze.
— Bardzo aię mylisa. Jedl* ci się adaje, 

ie  ci naprawdę odpowiem.
—  "iów m ąt to tylko, co d  da podoba.
—  Omyliłeś oic raz Jeszcze, bo ja  nic nie 

pow.om.
Alfred spojrzał na niego z ukosa 1 zmar- 

ezeąył brwi.
— Słucbaj 1 —  rzekł wtedy Fledgeby — 

Jesteś głębszy odemnie, ale aanadto prędki.
przeciwnie, nie Jestem może głęboki, ale 

aato un 1 sm panować nad sobą i milczeć.
—  k  ja  kwadratowy łeb. mój Fledgeby. 

Być może, ale aato nie mam dłagiegu
Języka I mówię ci panie Lammie, żs nie od­
powiadam a zasady na udaw ane mi py­
tania.

— Moje było p ii id e  tan proste.
— Na pozór tak, ale pozory często my­

lą. Byłem ras na rozprawie lądowęj, gdzie 
sędaia udaw ał oskarżonemu pytania bardzo 
proste, a przecież kużda odpowiedź na nie 
była inkodliwą. Oskarżony uniknąłoy był 
wielu pnykroścf, gdyby był trzymał Jęayk 
za zębami.

—  Gdybym Ja f rzymał się podobnej na­
sady odparł Alfred — nie poznałbyś wcale 
panny Podanap.

—  Próżne trudy —  odciął Fledgeby, 
■zukając zarostu pod nosem. — Nie próbój 
wyciągać mnie na słówka.

— T .k , tak  — n o k i wtedy Alfred, pró­
bując go ulagodaid — umiesa panować nad 
solą. Iieź to razy zauważyłem, że gdy in­
nym wino rozwiązuje Języki, ty -tajesz się 
coraz bardtiij milczącym, im bardziej tamci 
się wywnętrsaią.

— Nie mam uic przeciw temu, by mnie 
odgadywano, ule lubię K?lko, gdy mnie ktoś 
wp. »st o coś i«yta — udparl z wewnętrznym 
uśmiechem Fledgeby.

, sjow„m, my wszyscy opowiadamy o 
sobie różo rzeczy, ale o tobie nie wiemy 
ani słowa.

— Nie dowiecie się I nadal —  odrzekł 
Fledgeby z tym samym wewnętrsnym śmie­
chem.

— Z pewnością I —  u w ołał A‘fred, roz- 
wierąj^e szeroko ramiona, Jakby chciał po- 
wułać się na świadectwo całej ludzkością co 
do wysokiej przebiegłości swego przyjacie­
la. — Gdyby ja  me wiedział, co wart Jest 
mój Fledgeby, nie byłbym go wybrał dla za­
warcia z nim naszej małej transakcji.

— Pan> Lammie —  odraekt spokojuie 
F le d r  hy. —  Nie weśmieoi mnie pan na to, 
nie ju te m  wcale próżnym i ma iubię kom- 
piumentów, bo to nie procentuje.

Alfrod odsunął talerz, co nie było abyt 
wielkiem poświęcaniem wobec skromnej iio- 
ś«I szynki. Zasunął się potem głębiej w fo­
tel i sugarnął ręką swe cynamonowe fawo­
ryty, co stworzyło mu krzaczasty ekran, 
z poza którego obserwował swego prayja- 
cicla.

(Ciąg dalszy nastąpi )

Hfi3ŁEPSZEI0BUWIE BflFOTfl
F IL IA  U A L 1 C I J 3 K I E I  F A B R T K I  O B U W IA  
K B A K Ó W , R Y N E K  G Ł . — P A Ł A C  & P I S K I

(OBOK HAWJEŁK1)



8 tr. 8. Nr. M l,

nim w pogoń % bagnetom w ręku, dogonił 
go I odprowadził na odwach. Tymczasem cc- 
brał cię na placu samkowyra wielki tłum. 
Tam sjaw ifsfę porncznik S c h a d t  s 60 ioł- 
nienami, 1 Jak opowiadaj; świadkowie, ka- 
■ai rotdiiellć między nich ostre naboje. Po­
tem dał roikaa do tyralierkl, wołając do tłu­
mu: „Jeżeli nie opuścicie placu, każę strze­
lać!" Około 30 osób icsta ło  prses wojsko a- 
resitowanych. W tej właśnie chwili skończył 
clą w prsylegająeym do placu samkowego 
aądsie ziemiańskim wielki proces i publi­
czność i  sali sądowej wybiegła na plac. Żoł­
nierze i pośród tej. Bogu ducha winnej pu­
bliczności, dokonali licznych aresztowań, mią- 
dsy innymi a r e s z t o w a n i  byli dwaj r a d c y  
s ą d o w i  i p r o k u r a t o r .  Zapewniają, że 
całą akeyą kierewa! z odwachu pułkownik 
R e u t e r .  Opowiadają tak ie , ie  w pewnym 
domu aresztowany został pewien obywatel, 
który najspokojniej Jadł właśnie wieczerzą.

Rada miejska w S a r e r n e  zgromadziła 
sią w sobotą popołudniu na nadzwyczajne 
posiedsenie, na którem  uchwalono wydać 
protesty do cesarza, namiestnika cesarskiego 
w Aizacyl, kanclerza Rzeszy i ministra wojny. 
Kanclerz B e t h m  a n n - H o I I  w e g  i minister 
wojny F a l k e n Ł a y n  odpowiedzieli natych­
miast, ie  sprawą zbadają i winni zostaną 
ukarani.

Na tern jednak nie snończyło się „cięte* 
postępowanie władz wojskowych w S a v e r -  
hb . W niedzielą bowiem wo|ako dokonało 
tam dalszych aresztowań W łaase centralne 
w Berlinie zostały wprost zaskoczone bru- 
talnem i supehile bezpodstawnem postępo­
waniem wojskowości, tak, śe dotąd nie zro­
biły z tą  skandaliczną sprawą porządku. — 
Kłopot ich zwiększa się zaś skutkiem  trzech 
interpelacyj, wniesionych Ju i w tej sprawie 
w parlamencie Rzeszy a rząd francuski miał 
te i poczynić przedstawienia z powoda obrazy 
słownej sztandaru francuskiego, dokonanej 
przez porucz. F o r s t n e r a .

W dalszym ciągu donoszą, śe napręśenie 
między tam tejszą ludnością cywilną a woj­
skowością wzrasta. Obawiają wią tam nawet 
wybuchu powsinogo konfliktu, Jeśeli w n«j- 
bllśszych dniabh nie bądą odwołani oficero­
wie, którzy zajścia te sprowokowali. W mie­
ście wzmocniono posterunki śandarm eryi.— 
Wczoraj aresztowano trzech młodych ludzi. 
Jednego za to, i e  się śmiał, drugiego, ponie- 
waś śpiewał, a trzeciego za to, i e  poazed! 
na Btrainlcę wojskową I zapytał, co aię 
dzieje i  jego bratem, poprzednio aresztowa­
nym.

Władze wojskowe tłómaczą zwe postępo­
wanie tern, i s  policya je s t sa słaba, aby u- 
trsymad spokój. Policya jsdnsk temu sapnę- 
osa 1 sprzeciwia się interwencyl wojskowej.

Skutkiem  raportu, przedstawionego ceza- 
rzowl W i l h e l m o w i ,  bawiącemu w Donau- 
eschingen, przez ministra wojny i szefa kan- 
celaryi wojskowe], pula, 99 pułku R e u t t e r  
1 porucz. F o r z t n s r  m ają zostać przeniesieni, 
saś stanowisko namiestnika W e d e 11 a 1 ko­
mendanta korpusu mają być mocno za­
chwiane.

Charakteryatycsnem Jednak dla sprawie­
dliwości pruskie] Jest fakt, śe zanim wła­
ściwi eprawey sabuneń  w S a r i n *  otrsy- 
m ają karę, zostali ju i  postawieni pod sąd 
wojenny ci iotnierse i podoficerowie, którzy 
pierwsi podali do wiadomości miestkańców 
S a r e r n e  zachowanie aię porucz. F o r s t  
n e r a  wobec rekrutów alzackich. Dodać priy- 
tem naieiy, i i  władze wojekowe rekrutów 
tych wysłały i  S a r  e r  a s  do garnizonów! 
potoionych wewnątrz Niemiec.

Zabawki.
Z uwagi na niedalekie otwarcie I. Wy­

stawy pocktego zabawkarztwa, którą Liga 
Pomocy przemysłowe) urządza w Krakowie, 
mamy zamiar zalnterezować naszych czytel­
ników krakowskich, pytaniem na tem at s n *  
csenia, jak ie  sabawka, Je] produkcya je j ro­
dzaj, stanowi w iyciu dsiecka i w życiu spo 
łecieństwa.

Poniżej um leeiciam y artykuł, nadesłany 
nam przes dyrektora Ligi Pomocy przemy­
słowej, p. Józefa Olszewskiego.

Pojęcie zabawki je s t  dożo starszo od po­
jęcia kultury ludzkiej. Udowadniają to naj 
starsze wykopaliska mieszkań człowieka 
pierwotnego, w których obok przedmiotów 
użytkowych przedpotopowego mieszkańca 
znajdywano przedmioty, które bezsprzecznie 
■łuiyć musiały synowi ziemi i pierwszym 
jego potomkom, do zabawy. Tylko to pewne, 
ie  zabawki te  były daleko tańzse i prostsze, 
ja k  dzisiejsze wytwory paryskiego czy no- 
rymbergskiego zabawkarztwa.

Człowiek dorozły bawi się po pracy dla 
wytchnienia fizycznego 1 umysłowego, dziecko 
chwyta do ręki kamyk, patyk, czy fdźbło 
trawy, bo go wrodaony instynkt skłania do 
zetknięcia się ie  świstam lew nątrinym .

Dopóki dziecko nie wyjdzie i  okresu nie 
mowlęctwa, tego rozkosznego półsnu, zanim 
nie zbudzi go życie do realniejszego m yśl* 
ma, sadowalnia się najprostszą zabawką, 
niszcząc bez miłosierdzia nieraz najdroższe 
twory technicznego geniuszu s  nawet sztuki 
1 artyzmu.

W tym okresie prżesornośó rodsiców 
i społeczeństwa skierowaną być musi jedynie 
ku temu, aby nis dawać dziecku do ręki za­
bawki drogiej, bo bawi się ono nieraz paro- 
groszowym drobiazgiem lepiej, zm ieli naj­
kosztowniejszą mechaniczną lalką.

Druga troska, to wzgląd na zdrowie 
dziecka, aby zabawka kon strukcją  swoją, 
farbą trującą, zbyt wielkim ciężarem, nie 
spowodowała szkody dla zdrowia fizycznego.

Całkiem inaczej przedstawia aię sprawę 
wyboru zabawki od chwili, kisdy umysł dzie­
cka saezyna przebłysklwać pierwszymi pro­
mykami budzącej sią świadomości tego, co 
go otacza.

Kiedy deiecko zaczyna odczuwać nietylko 
teraźniejszość bezpośrednio, ale kiedy kieł­
kująca myśl awraca aię ju ś  ku takim zaga­
dnieniom, Jak przeszłość własne] rodziny, 
własnego narodu, ja k  dzieje walk, ofiar na­
rodów, społeczeństw bliśssycb, dalszych a

prsedswszystkiem swojege własnego, to od 
tego esara obowiązkiem Jest rodziców, szkół, 
społeczeństwa i wsiystkiob innyeta esynni- 
ków, które kierują wychowaniem nowych 
pekoleń a przynajmniej wmawiają w siebie, 
śe ten kierunek w ich spoczywa rękaoh, 
baczną zwracać uwagą na to, Jaką sabawkę 
kładą dsieeku w ręce.

Dziecko uczy aię na zabawce wasystkich 
radości, wszystkich słudseń, sle teś i wszyst­
kich rozczarowań życiowych, kisdy się prse- 
ksns, ie  pnący uh, jednego dnia ku niebu, 
piąkny, okrągły, czerwony balonik, jeszcze 
wczoraj uoisplony u sufitu, Jakby chciał prze­
bić powałę i lecieć ku obłokom, na drugi 
dzień pe zbudzeniu się właściciela lub wła­
ścicielki pocałunkiem matki, Jest już tylko 
skurcaoną, nędzną, gumową btonką, pełza­
jącą  gdzieś w kącie pokoju; przekonuje się, 
ie  w głowie mrugającej 1 czarujące] oczyma 
lalki, ozar ten w^wetuje zwyczajne dwa ka 
wałki ołowiu, a "wspaniale przystrojonemu 
rycerzowi z bajki, sa lada rozdarciem Jego 
wspaniałych szat, wióry lub trociny sypią 
■ię z wnętrzności.

Ale gorsie rozczarowanie spotyka dzie­
cko, które zaledwie zacznie czytać, uczyć 
się w szkole, w domu o potędze miłości Oj­
czyzny, o wielkich ideałach, jak ie  tkwią w da- 
ssy zl/ioiowej własnego społeczeństwa, na­
rodu, o obowiązkach szanowania wszystkiego, 
co nasze, co polskie, taki ie  mu się zdaje, 
i i  wasystko, co widzi naokoło siebie, w do­
mu, w szkole, każdy sprzęt a priedewasyst- 
kiem każda sabawka, to pewnie ta k ie  wy­
twór polskie] myśli, polskiej sgrabaości i 
cierpliwości, na zapytanie, kto to srobił tego 
konika, tę lalkę, tę kolejkę prześliczną, któ 
rej wagoniki sunące po zzynacb, zachwycają 
jego oko, dowiaduje się, ie  to Prusak 
w Lipsku, Norymberdze, esy Dreźnie, zrobił 
tę  wielką przyjemność i stworzył dla pol­
skiego dsiecka tyle przedmiotów radości i 
■adewolenia.

A kiedy chłopak lub dziewczynka doro­
śnie do nauk Ju i trochę wyissych, bawi się 
zabawkami naukowemi, instrumentami fisy- 
kalnym), przyrodniczymi, w domu, w szkole, 
bawi się robótkami I tern wszystkiem, co 
dajemy młodzieży do rąk, aby ją  rozerwać 
lub ducLowo i fizycznie ksstałcić, snów ts  
nsssa młodsiei polska ze zdziwieniem, z 
niewiarą, aby to możliwe było, dowiaduje się, 
ie  trzy czwarte tych pięknych rozrywek, Ie  
te nuty, i  których gra na mandolinie, cy­
trze, czy fortepianie, czy t 9 łyżwy, na k tó ­
rych kołysze Blą z lubością dz gładkiej' tafli 
lodu, ie  eaneczki, którem i w zimie pędzi 
po śnieżnych zboczach górskich, te wszystkie 
bawldełka sprowadzono mu z poza kraju, od 
obóych, od wrogów.

Czemuż to się dzieje, czy rodzice, czy 
nauczyciele, czy oi kupcy i wszyscy, od któ­
rych słyszą ciągle piękne słowa o potrzebie 
wzmacniania kraju, dostarczania pracy ludo­
wi, robotnikowi, nędzarzom, łaknącym Chle­
ba i tym biednym dzieciom, poniewierzjącym 
sią po ulicach, czy oni żartują z niego 9 Cze­
rna inaczej robią, aniżeli 'mówią, czemu nie 
tak  aią dzieje w życiu, Jak aię cayta w ksiąt- 
ce, w gaietach, słyszy na wieczorkach, ze­
braniach Itp.$

Ta obca, sprowadzona z poza kraju  za­
bawka, s ts je  się pierwszym kamieniem, rzu­
conym ręką rzeczywistości, w kryształowy 
gmach złudzeń polskiego dsiecka. Ta pierw­
sza obca sabawka nisśczy w umyśle mło- 
dsieiy wiarę w wartość prawdy, wiarę w 1 
deały 1 we wssyatko, co stanowi piękniejszą 
stroną życia ludzkiego

Z tych przede wszystkiem powodów, a o 
Innych pomówię w następnym artykule, za­
sługuje na szczere poparcie pierwsza Wy 
stawa polskiago sabawkarstwa, którą Liga 
Pomocy Przemysłowej otworzy w dniu 4  
grudnia b. r. w Krakowie.

Jó z e f O isw naiki.

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Komasacya w Królestwie Pol. W niosek 
Kota polskiego o przyjęcie na koszt Bkarbu 
wydatków, połączonych z komazacyą nleu- 
kazowych gruntów w Królestwie został, 
podług informacyi Biura pracy społecznej, 
zaakceptowany przez Dumę na posiedzeniu 
11 listopada b. r. W Królestwie około 245 
tysięcy gospodarzy ma do skomasowania 
gruntów w ogólnej przestrzeni 3,600000 
mózgów. Dotąd na mocy prawa 1912 r. go­
spodarze skomasowali swoim własnym ko- 
sstsm  około 4 0000  morgów, zapowledsieli 
zaś dalsze skomasowanie około 100 000 mor­
gów. Z chwilą ogłessenia nowego prawa o 
podjęciu przez skarb kosztów kom ssscyi, 
rozpęd komasacyi niewątpliwie się wsmoże 
1 ta paląca sprawa agrarna będzie ryehło 
załatwiona.

Z Lodzi. Pewna obywatelka, nie wyja­
wiając swego nazwiska, ofiarowała sarządo 
wi chrześcijańskiego Towarzystwa dobro 
csynnośel w Łodzi 20.000 rubli na kupno 
radium na cele lecznicze. Radium ju ś  naby­
to. Zarząd Tow. dobroczynności odwołał aię 
do lekarzy o udzielenie rad i wskazówek, 
w jak i sposób najlepiej dar ten zabezpieczyć 
i wykorzystać w celach leczniczych dla cier­
piących na choroby rakowatej natury.

Z Wielkopolski.
„Rswoluoys polska* w Sromie. W dnia 16 

eserwea br., daio obehoda dwadaiestopięeleieeia 
rządów oezarza Wilhelma, jak  wszędzie, tak i 
w Śremie aaieziene targ. Lad e tem nie wie­
dział i kilkunasto gospodarzy przekroczyło ss- 
kaa stawania z wozami na rynka. Policya spę­
dzała wosy, prsyeiom doszło do „opora przeciw 
władzy* itp. Pasów M.kołejozyka, Antoniewicza, 
Domagałę i gospodarza Baląeznogo skazane aa 
„opór*, obrazę policji, „nwelnienlo areostowa- 
nyah* itp. na kary 6 tygodniowego więzienia 
Tylko gospodarz Baląosny został w plerwnzoj 
instancji uwolniony. Co de niego wniósł apela­
c ję  prokurator, a takie akaiani zaprotestowali, 
a wyjątkiem Domagały, przeciw wymierzonej im 
karze.

Wakatek togo mnóstwo osób przybyło so 
Sroma do Poznania, by iwiadciyó w tej spra­
wi* przed izbą karną, pried którą zasiedli Jako 
oskarżeni pp. Mikołajczyk, Józef Antaniowici 1 
gospodarz Balącany, Oskarżanych bronił adwokat 
Żuromski. SkaaaniaoataU Baląosny na 30 marek, 
Mikołajczyk na 50 marak, a Antoniewicza u- 
wolniono.

Szykany pruskls. Przed aądom w Gostynia 
stawali esloakowio ZJednooaeoia Zawodowego 
Polskiego, a mianowicie pp.: Mrozek, Flak, 
Nowak, Feehner, wasysoy a Gostynia, Sacao- 
drowoki a Poznania, Stachowiak i  Cz-chorows 
i basa i  Grab onoga, oakarżeni o przestępstwo 
astawy o zgromadzeniach. Gkodillo o zebraniu 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i o ze­
branie robotników praco]ącyok w cukrowni, w 
■prawie ugody pomiędzy pracodawcą a praco­
biorcami. Sąd uwolnił Mrożka, Nowaka, Sta­
chowiaka l Bazia. P. Saciodrowakiego natomiast 
skaaano sa priowodnieaeni* na 20 mk kary, 
pp. Flaka i nieobecnego Feehner a kaidogo na 
10 mk i to na to] podstawie, is  przy driwiaoh 
nie było dostateczno] kontroli. Sprawą aajmlo 
■ię Sąd wyśzay.

Z Emlgraoyi.
Habożeistwo pslskle w Paryżu. „Tampa*

donosi: W kościele Wniebowsięcia w Paryża 
odbyło aią 30 listopada nabożeństwo żałobne 
sa k s i ę c i a  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  
marszałka F ra n c ji, poległego cnwaieDoym 
zgonem podeia* „walki narodów*, 19 paź 
d iieraika r. 1813 J  sa żołnierzy Legii poi 
akie) poległych pod Lipskiem. Ceremonii do 
konał X. Leon P o s t a w k a ,  dyrektor pol­
skiej misyi w Paryżu, dawny kapelan I-go 
korpusu armii francuskie] w r. 1870, odzna­
czony medalem wojskowym. Miądzy bardzo 
licznymi uesestniksm i zauważyliśmy: ks. Ra- 
diiwiSa, hrabiów Jana, Mikołaja i Józefa Po­
tockich, hr. Tyszkiewicza, pp. Chełmińskiego, 
Sóreeką, (a domu Mickiewiczową), Dra Siozo- 
drowakiego, Jana Stykę, Gaaztowta, X . Szmi­
gielskiego etc.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wyuojiuuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie l phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Kapujcie tylko n okrześoUanl

KALENDARZY* ASTRONOMICZNY. Wschód 
łlo.e* rospoomlo aię Jutro o godzinie 7 minut 17; 
taenód przypada o godzinie 3 minut 28; długość dnu. 
godzin 8 minut 17

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we Urodę 
F ra n c isz k a  Kssw., pojutrze we eswartek Barbary p.

Na dzień dzisiejszy przypada 65-ta 
rocznica wstąpienia na tron Cesarza 
Franciszka Józefa I-g o , monarchy, któ 
rego osoba dla nas Polaków, posiada 
wyjątkowe znaczenie. Dzięki Jego wiel­
koduszności naród nasz korzysta w 
granicach monarchii z pełni praw oby­
watelskich, które nam gdzieindziej u- 
krócono, albo zupełnie odebrano. Dzięki 
Jego poczuciu sprawiedliwości język 
polski rozbrzmiewa w urzędach i  szko 
lach, a rezydeneya królów naszych po­
wstaje, jak  feniks z popiołów.

Cały świat cywilizowany ceni wy­
soko zalety rozumu i charakteru Cesa­
rza Franciszka Józefa, a ludy Jego 
berłu podległe, otaczają go czcią i mi­
łością. Wśród tych zaś ludów my, Po 
lacy, żywimy dla niego z pewnością 
uczucia naprawdę gorące i pełne wdzię* 
czności.

Dlatego też w dnia dzisiejszym łą­
czymy nasze życzenia z życzeniami 
wszystkich mieszkańców monarchii.

Krakiw 2 grudnia.
Zakończenie jablleuszu konstantynowskiej]* 

Ns zakońszeaio jabilousn zarządził Ksiąiąeo- 
Biskupi Konzyztorz, aby w# wszyztkleh kośuio 
tsok dyeeesyi krakowskiej dala 8 grudnia >. r, 
po nieasporach z wystawianiem Najświętszego 
Sakramentu odśpiewano uroezyzte „Te Deam*,

Akademio Maryańaka. W Krakowie zostało 
latożone Towarzystwo Katolickie artygtyozao - 
naukowe, którego eelam font pielęgnowania i 
rozwijanie naak i zatok pięknych ns wyznanio­
wych zasadach kstoliekioh, ze zscscgólnem u- 
wiględnieniem msryologii. Nazwa nswiąsnje do 
tradyoyi „Academia# Marlanae*, utworzonej w 
Krakowie w XVIII wieka prses bizkapa Ję ­
drzeja Załuskiego.

Zarząd, który odbył szorog posiedzeń, po 
dajo do wiadomości, że osłonkami Towanyatwa 
mogą byó tylko osoby wyznania katolickiego, 
posiadające wykształcenie akademickie i ja t  
znane i  dziołalneśsi naukowej lab artystycznej 
w dachu religijnym. Wkładka 6 K miesięcznie. 
Zgłoszenia tylko listowno naieiy prseeytsó pod 
adresem: „Zarząd Akademii MaryańikloJ, nl. 
Łobzowska 1. 10.

Zebranls polityczne. Cissę polityczną w 
Krakowie, troskliwie pielęgnowaną prses 
blok magistracki, przerwało wczoraj se bra­
nie narodowe] dem okracji. Poseł Z a m o r  
s k l  przedstawił na nlem sukcesy stronnictw 
narodowych, uzyskane w układach s rsą 
dem i Rusinami o reformę wyborczą. W dy­
sk u sji, w której sabierał głos takżs poseł 
A d a m ,  wyrażono zdanie, że w Krakowie i 
Lwowie należy albo zaprowadzić wybory 
dsielnieowe, albo —  Jeżeli Już chrześcijań­
scy członkowie dem okracji, wbrew woli 
sarówno chrześcijan Jak i żydów chcą ko­
ntowało utrzymać głosowanie na listę, to  w

takim rasie należy s Kazimierza i części 
Stradomia w Krakowi# (a i  dzielnicy Żół­
kiewskiej w t Lwowie) utworzyć osobny o- 
kręg dla żydów, a w pozostałej p o l s k i e  j  
csęści miasta wprowadsić głosowanie na 
listę. Nis można bowiem dopuścić, by żydsi 
rozporządzający 30 —  40 procentami gło- 
aów, wpływali decydująco na wybśr wszy­
stkich posłów w obu stolicach kraju Po- 
siesególni mówcy prosili obu posłów, by 
bronili te j eprawy wbrew demokratom, któ­
rzy upierając się prsy grasowaniu na listę 
łącznie s Kazimierzem petryfikują w Krsko 
kowie rządy maszynki wyborczej i hege­
monię m agistracko - żydowską. — Ponadto 
zaorani oświadcsyll się sa zniesieniem ku 
ryi średnie] własności.

W najbliższych dniach będą mogli wy­
borcy K rakow i wypowiedzieć swą opinię o 
reformie wyborczej na z g r o m a d z e n i u ,  
które zwołuje „Klub Narodowy*! O term i­
nie zgromadzenia doniesiemy.

Restauraoya wieży ratuszowej. Daoh i wią 
■anla wieży ratuszowe] Jaż naprawione. Obe­
cnie koiesy się krycie hełma na wieży blacLą 
cynkową. Roboty murarakie w ciężsi wieży 
najważniejszej zegarowej będą ukończone i  wio- 
aną, o ile sprawa subwencji rządowej i krajo­
wej dojdzie do akotka. Ogólne koszty restsa- 
rseyl wieży rstasiowej wynoszą 220.000 K, 
cała robota preliminowana zaś Jest na trsy 
lata.

Rasitowanie i  wieży MaryaokieJ użyte bę­
dzie do robót restauracyjnych okelo ratusza.

Z teatru niejakiego. Najbliższą premierą 
będzie „Don Juan1' Tadeusza Rittnere, którego 
aztuki: „Sąsiadka“, „W małym domkn“, , Czer­
wony bukiet" i „Głapl Jakób“ wyrobiły mu Jaż 
a pabliosnośoi nasie j' doskonałą , msrkę“. — 
Tadeoes Rittner Jest, jak  wiadomo, jednym z 
pierwszych aatorów polskich, którema prawd*! 
wy talent i wielka subtelność doświadczonego 
jaż pióra wyrobiły watęp do wiedeńskiego „Burg- 
te*tru“, „Volkzt8atru“ i wielo innych teatrów 
pierwszorzędnych. W „Don Juanie* ukazuje 
uam nieśmiertelny typ uwodziciela kobiet i 
wrodzonego miłośnika, uwieczniony przez Mo­
lierem. I z tego właśnie wsglęan, że autor po­
trafił się w typie swoim wznieść aż do wyżyn 
odwiecznego symbolu, cenić należy tę sztuką 
bardzo wyzeko.

Z ts a łn  ruskisgo. Dyrekeya teatru ruskie­
go zawiadamia naa, że poeząwezy od wtorku 
będą złą dalsze przedstawienia trapy raeklej 
odbywały w zali kinoteatru „Bajka" przy alioy 
RaizkieJ. Publiczność krakowska, która a!ę tak 
życzliwie odnosiła wsgłędom ruskich artystów, 
■korzysta zapewne s dogodnie położonego pun­
ktu, aby i nadal odwiedzać to interesujące 
przedstawienia.

Z Koła mlłoinlkśw dramatu klasycznego w 
Krakowie. Po „Etektrze11 Hofmanstbalowsidej 
zobaczymy na scenie krakowskiej „Elektrę" 
S-jfoklcsa, ów nieśmiertelny utwór ttagiesy sta­
rożytnej Hellady. „Elektra" pojawi się, Jak Jnż 
donosiliśmy w pnok ladzie prof. Kazimierza Mj 
r&wzkiogo zasłużonego hellenisty, w interprc 
taeyl tok świetnej artystki, Jaką jest p. Sta- 
n sława Wysooks, artystka teatru Polskiego w 
Warszawie, która specjalnie na ten jeden wy­
stęp przyjeżdża do Krakowa.

Bilety na ten Wieazór klasyczny jnż zą do 
nabyoia w koale zamawiana

Koncert na dochód Maolorzy śląskiej. To
warsyztwo mnsyczne nriąbas w piątek 12 bm. 
koncert orkiestry amatorskiej na dochód „Ma­
cierzy ciessyńskiej". Patryotyoiny cel i jedno­
licie zestawiony program doją niewątpliwą rę­
kojmię powodzenia tego konoertn. W skład 
programu wchodzą trsy kompozycje: J .  S.
Bacha: „Koncert brandenburski* (G dar), Mo­
zarta: „Symfonia G-moł* i Boetbos.na nowo 
odkryta Symfonia G dnr. O te] symfonii Bsot- 
hoTcnowskio] słów kilka: De niedawna uważa­
no dziewięć znanyah symfonii Boetborena sa 
zamknięty skarb. Nagle przed dwoma laty za­
dziwiło śwlnt muzyczny odkryeie niolsda: Prof. 
Dr Stein odnalazł przy poszukiwaniach w źr­
ebicom muzyexaem dawnego „Collegium mu- 
sioum* w Jonio nieznaną dotąd symfonię Bset- 
hoJona w rękopisie, obejmującym głosy orkie- 
■Iralne. Od miejsca odkrycia nazwano ją  „sym­
fonią jenajską* ; Jostto dzieło se wszech miar
godne poznania.

Bilety na ton koncert Interesujący se wsglę 
dn aa program i oel dobroczynny — sprzedaje 
już księgarnia Krzyżanowskiego w c nie od K 
4-40 de 1-63.

Cykl BeethOYena. Jutrzejszy IU. wieczór 
Beetł»ovenowski kwartetu brukselskiego okłada 
Się z czterech dzieł: Op. 18, Nr 2 i Nr 3, op 
96, F  moli i op. 135 F-dar. Ten oztatni kwar­
tet nie był dotąd jessoie nigdy grany w Kra­
kowie. W Jutrzejszym koncercie występują Bruk 
■elcsyoj po rai dziesiąty w noszom mieście. 
Od Jeeieni 1907 r. tylko jeden ;eeion 1911/12 
pozbawiony był współudziału taj niezrównanej 
czwórki.

Odozyt prof. Dra Stroóeklego. We środę 3 
b. m. o gods. 4  popili., w suii uniwersyteckie] 

Collegium novam, odbędzie się odczyt prof. 
Dra Stanisława Strońskiego p. t . : „Tristan i 
Isont" na cele stowarzyszenia „Rady opieko ń- 
ezej" w Krakowie i na oelo szkoły polakioj w 
Piechowicach na Śląsku, założonej przez Koło 
nniwersyteokie Towarzystwa Szkoły LudowaJ.

Publiczność krakowska niewątpli wio nie po­
minie sposobności nołyszonia daielnego mówcy 
w przeddzień jego wstępn na arenę polityczną 
w Sejmie krajowym;

„Historys usiłowań narodu polskiego w kie­
runku odrodzenia ekonsmloznsgo*, odezyt ». Jó
sefa Olszewskiego, Dyrektora L’gi Pomocy prze- 
mjsłowo], który wygtuzi 8 bm. o godz. 6 w zali 
Towarzystwa Technicznego ul. Straszewskiego 
L 28, II. p. budzi wielkie laintoresowanie. Te 
mat odczyta zapowiada streezczonie całej walki 
u ar od z e podniesienie swego dobrobyta.

Odczyt. Staraniem .K oła pedagogicznego 
N. U. J .*  odbędzie się w® eswartek 4 grodnis 
Wr. o godz. 6 wioezorem w zali Nr 40 (Coli. 
Nov. I p) odczyt prof. Dra Jana Magiery p. t, 
„Nauosanie gramatyczni w szkole średniej". 
Wstęp dla gości 20 halerzy — dla esłonków

Histerya sztuki w Polsce. Pod tym tytułem 
odbędzie aię staraniem sekoyi odczytowej Akad. 
Koła „Straży Polskiej* eykl odczytów prof. 
Żmigrodzkiego.

Wybitny zuawca sitaki nssssj przedstawi 
w 15 odasytaoh reswó] sitaki na ziemiach 
polskich. Pisrwsiy odesyt ws środę 3 bm.

Z* Stowarzyszenia aauazyolalok. Wc«or»j 
odbyło się w Czytelni Stowarzysienis dragia 
posiedzenie Korni toto loteryjnego prsy bsrdso 
licznym udziale pań. Obficie ssopatrsene stoły 
spożywcze niewątpliwie śuiągną liczną publi* 
ozność do teatru ludowego w Pzrku krakow­
skim w niedzielę 7 grudnia e goaz. 2 30 popoł. • 
Ostatnie posiedzenie Komitetu odbędzie się w 
piątek 5 b. m. o godz. 5 popołudniu w Czy­
telni Stowarzyszenia.

Fanty i dary przyjmuje w dalszym ciąga 
p. Emilia Stypkowzka, ul. Karmelicka 32, I p., 
w godz. od 11—1 i od 3 - 6 .

Ogólna zgromadzenia Towarzystwa Dobna 
ozynnoisl odbędzie zię 9 grudnia br. o godzinie 
3 popoł. w zali obrad Towarzystwa z następu­
jącym porządkiem dsiensym: 1) Sprawozdaniu 
Rady ogólnej i  ubiegłego trssohleea, 2) wybór 
połowy członków Radj ogólnej, 3) Wnioski 
członków.

Że względu ns doniosłość spraw, Rada o- 
gólns nprassa członków o Jak nujlieaniajziy 
udział.

Eoha napadu rabunkowego w Oiwląoimlu. 
Siegmann, ofiara napada rabunkowego w O- 
święoimiu, ma zię nieee lepiej. W dnln woso- 
rajszym wypowiedział, z wysiłkiem kilka zdań. 
Łakarie ręczą oboonin za Jego życie. W dniaoh 
uaJbllższyoL nadko«ufZhrz- polieyi Di1 Styczeń 
przystąpi do przesłuchania Siegmanna Punktom 
kulminacyjnym niejako przesłuchania będz'e 
■prawa, kto Siegmanna wywołał i  dworca ko­
lejowego do biur Mendelsohna i Sp. Kwostya 
to, Jak wiadomo, nie zostało dotychoiaz wyja­
śnioną.

Wala* z|Mzndzealc Kswlłsta Osbrcs odbędzlusię.
w dolnej-sali Aroybnurtwt, Miłosierdzia przy-uł. Sien­
nej 1. B we ccwartak 4 grudnia br. o godzinie 3 po­
południu.

Z Ttwsrzysfws S|rgdzłezo|e w Krakowie. Posie­
dzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie się we śro­
dę 3 grudnia o godz. 6 wieezór w saU ehem. Unlw. 
Jagioll.

Na porządku dziennym: 1) Wykład p. insp. Lo­
renza pt. „Działalność Rady szkolną] okręg. krak. 
zamiejsk. pod względem ogrodnictwa i pszozekiiotwa". 
9) Komunikaty członków i demonstracye.

Pssledksnle Ttwarzysłwa IskareklsgB krakowskie­
go odbędzie aię we środę 3 bm. o gods. 6 wieoso- 
rem w klinice chirurgicznej. Na porządzą dziennym: 
Przedstawienie przypadków chorobowych z kliniki 
chirurgicznej.

Kradzież W pttlągil, W pooiągu między Przemy­
ślem a Krakowem skradziono p. P. Kopackiemu port­
fel z kwotą 403 K. Za złodziejem śledzi policya.

Włamslo. Do mieszkania p. 2- Probulssiego prsy 
uL Retoryka 1. 2 włamali aię wczoraj popołudniu nie­
znani sprawcy 1 „kradli rosmaite przedmioty łoosną] 
wartości około 300 K.

Kradzież u pref. Byllekless. Do mieszkania prof. 
Byllokiego przy ul. Szlak 1. 23 włamali się jseyf nie- 
wyśledieni dotychczas złodzieje i skradli garderoby 
oraz biiuteryi wartości 200 K.

injeeheny przes tramwaj. Na przechodzącego w 
dnln wozorajszym ul. Dietlowską 48-letaiegw Fran­
ciszka Rohita najechał - tramwaj 1 dotkliwie go per 
ranił. Rannego opatrajło Pogotowie ratunkowe.

Aresztowanie wlemyw„azn. Wuzura] aresztowała 
polloya 22-letniago Kwzhnierza Tomaoę za rozllesne 
włamania i kradzisłe - W mlesakuaia uesztowanego 
znaleziono oaiy skład perfum i mydeł, pooho.lząoyoh 
z kradzieży, spełnionej w drogaeryl p. Komorowskie­
go przy ul. Floryańskiej.

Psgoźa Dnia 1 go grsdnia termomatr d -  
sindł od -|- 8 3 do +  101 0. — barometr po­
woli podnosił nię.

Dnia 2 grudnia a godaŁala 7 rano atan.
barometłu 742 3 mm, — teraometru -j- 5 0 C 
wiatr połodniowo-sashodnl.

Stan pogody W ZakspailflŁ (Informaeya 
krajowego Związku torynyesnego). Dnia 2 
grndnia o gods. 7 rano. —  Ciepłota naj­
wyższa — 8 0 Cel»„ najniższa —’—. Glinianie 
powietrza — .— . Wiatr i zaohodnL Prognoza: 
śnieg, warstwa na pół otm.

Kronika zamiejscowa.
XXI zwyczajny Zjazd delegatów polskich

gimnastycznych Towarzystw sokolich odbędzie 
się 7 b. m. w sali „Sokoła - Macierzy", Na I 
pełnem posiedzenia o gods. C'30 rano. Spra­
wozdanie dcoaalsyh rewia, wydsioła sa r. 1912/13. 
Wnioski delegatów. Podział na Boksyo,

Na II pełnym posiedzenia e gods. 4 popoł. 
Sprawozdanie sekoyi o wnioskach przydzielo­
nych, zamknięcie Żjasdn.

Przed rozpoczęciem obrad udadzą zię dru­
howie delegaci na eiebą Mszę św. w kościele 
•rehikatedralnym.

Prusaoy niszczą nasze laty. Pizzą *  G r y ­
b o w a :  Do wiadomością n r  sąda a lasów, wzglę­
dnie R»dy powiatowej; Wydzirłu itrojowego, 
lab jakiejkolwiek władzy podaję, że w okolicy 
Bobowe] (Grybów) grasuje Jakaś spółka hyen 
praskich i csłeml waguntmi, tysiącami kóp, 
wysyłają koleją młodo Jodełki, choinki, drzewka 
na sbliżcjąoe się święts.

Wlsczcrck muzyczne-wokalny. Z J a w o ­
r z n a  pizzą do naa: „Wissiór oporowy*, nrsą- 
dzony w sali tntejsicgo „Soketa* staraniem 
krakowskie] szkoły śpiewa prof, Stanisława 
Bursy, na dochód Stew. nsiłoaiernych Pań pod . 
wezwaniem św. Winoentoge a Paolo — przy­
niósł wcale pokaźny dochód ljsukcos artystyczny. 
Zalety głosu i produkcji zjednały prof. Barcic 
rerdeezny oklask i uuanie.

Z trojga młodych adeptów najwiąkasszt 
gnaniem elezzyi się baz p. JoelH. Spis w obu 
popieującyeh aię śpiswaesak —  {zarówno p. W. 
Łątkówna sopran liryczny, Jak 1 Br. Helleró- 
wna alt — podobał się bardzo. Po konoorels 
w myśl przyjętego zwyozojz tańezonia po każ­
dym kenaerele „na dziadów* — odbyła się za­
bawa, którą zkoieiene nad ranem.

Uroczysta otwarci* krajowej wystawy kili­
mów odbędiio się w niedzielę 7 b. m. o godz. 
11 przedpołudniem, w żalach Instytutu teehaw- 
logiosacgo we Lwowie prsy u>, Bourlarda 1. 6 .
1 0 przemyśle krajewym I wepóldzlelezośel 

eykl wykładów uniwersyteckich urządza Tow. 
pornosy przemysłowej w Nowym Sączu w dniach 
7. 8, 9 i 10 grudnia.

Prelekoyo odbywać się będą w wielkiej sali 
Redy miasta codziennie od godziny 10 do 1 
przed poła dniom I od 4 do 7 pt południa i 
obejmają następują*# działy przemysłowego 
życia:

1) „Oel i zadania Ligi Pomooy przemysło­
wo]*. 2) „Statystyka rodzimej prodnkeyi" •— 
prelegent dyr. Olszewski. 3) „O wipćłdciolszo- 
ścl" —  prelegent Dr L e w i e  ki  ze Lwowa

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO  ZIEMI OJCZYSTEJ”
ę m • ■ 4  • • T  4  4 1 A 4 obejmuje dział pierwszy:ckiegoi Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: == „KATEDRY POLSKIE”

Obecnie wyszedł z druku zeszyt XV 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ­
garnia Gubrynowlcza Lwów.
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4) mUprswy wychn^nnia u k i lo t t *  i yozsssksl 
nago młodmaży rękadrialziuąj". 5) „Epaezenis 
p n tu ja in  dla kraju" — prelegent X. K a m o -  
w i e ś  > Krak*wa. 6) .Cel i udania Towa­
rzystw i Kamltstaw Pemooy przamyslowej Jako 
ogniw orgsniiaeyi na prewineyl — prel. Badea 
aądn w Żarawnia, O r a k i .

Rdwnocześaie arsądsa Tow. Pamosy pna- 
myślowa) w Nawym Stera w dniaeh 2 do 6 
frndnia br. „Jarmark prsad Mikołajowy" dla 
wyrobów kraJewjcL w ra i a wystawą miejsco­
wa] wytwóraześci rękodsielnissej. Nagromadzone 
wyroby krsjowego poehodienis i towary yolekle 
asaaacdlnio w dsiala aabawak dzieeięeysh i 
wnalkiob. dar&w „Mlketsj owych" prsakonają 
aajaaarasą pabiioanoić o anakamitą] Jakośei i 
głąbakiaa emaks estetyesnym wytwórczości 
nMBeJ.

Zuezne oszustwo, żyd Jsk ćb  Ksllsatta wa 
Lwawia wytndwł od żony nadiniyniara kolejo­
wego, p. NiadalalakiaJ. aasyę pretansyl da aa 
psrowsnego a  nią n f ia  w kwooia 33.00C 
pobrał nartą eaayą od jednego a wakantarów 
10.000 i laintabnlawat aią na kamienicy nadint. 
Nihdctoląkiego wa Lwowie, wykreślając p. Nie 
didalaką. która, dowiedziawszy aią naraaaeia a 
aanacwia, którego padła ofiarą, doniosła o niam 
aądowi karnemu, który nakuał areaitowania

Peniedslalek wieczór. .Pieśń królewska", kama- 
dya w 4 akta eh J .  Wiśniowskiego.

Wtorek. .Don Juan".

Z teatru.

Z dziedziny wojskowości.
2  Marynarki. Wadia prelimlnaru bnesatn 

na pterwaoą patową 1914 raka w ekład an- 
etryaoka wągiarskiaj marynarki wejannaj wehe- 
daą bantąpnją«a sta tk i: a) 10 atatków bojo­
wych (1 w bndowU) o tąeanej pojemności 
198.200 L a aatogą 12.428 Indii, 8 wielkie 
krążowniki — 18 800 t, 1067 I., 11 matyeh 
krądowuików — 82 000 t, 3570 1., 25 atatków 
tarpodawyeb — 7.800 t, 1212 1., 31 łodii sor- 
podowyeb — 3021 t, 505 1, 86 łodii tsrpad 
polnego mona — 12.740 t, 1960 i., 6 todsi 
podwodnych — 1886 t, 90 1., 6 monitorów 
neonyoh —  2896 t, 446 1. 1 0 tadai patrolo­
wych —  1505 t, OS 1. > b) * atatki dla lokal 
nej obrony — 14.400 t, 1 0 .4  1., 5 Jachtów 
0073 ^ 480-4.. 80 atatków transportowych 1 
saortarŚTr +- 20 930 t, 1197 1., atatki aakolno
I knlki —  62 861 t, 1478 1.

Nowa wojskowa staoya lotnicza. „Przegląd
Przemyski" p isie: „ Ja *  praed kliko miaaląoami 
danoailiśmy, proponowana wojakowa ataoya lo- 
tnleza Ala aeroplanów powstanie w Ż u r a w i ­
cy  ebek największego placu ćwieseń dla woj­
aka. Budynki odpowiednie 1 hangary tą  prawię 
nkoóaaona — a enegdaj przybył tn eelem obej- 
rnanla wykończonych robót kapitan addaieto 
letniczego i  Wiednia Frenclesek MU 11 er, któ­
ry, zkeuztatowrwezy pomyślny atan bndynków 
i terano, zapowiedział przetransportowanie do 
Pnamyśla wiglądnie do Żurawicy powietrznych 
ptaków".

W ltdtaoioł koidelnt.
MSZS iw . na inteneya Araybraetwa Pr san 

Sakramentu odbądaie gią dnia 4 grudnia, jako 
w piarwasy czwartek n> ' eiąea o goda. 8 w ko 
ściele SB. Felieyanak. Wspólna Adoraeya Pań
I I  gilldnla tj. w nagtąpny oawartak o gadi. 3 
popołodnin.

■abaleśatwe wlaaląezae Seóalleyl Paaśw.«  współ 
aą Komunią iw odbędsiasię 8 bm. o (oas..ś rano 
w Kościele iw. Barbary. Zbiórka w preabyteryuni.

Zebranie walne odbądaie się tego eauego dale 
o gods. 8 popołudniu w cali kongregaoyjnej, prty 
pL Maryaeklm II. p.

Ponądek dsienajrs flprawosdanle roosue. — Wy

k**7' W dalach 4, » i 0 grudnia t. J. we oswartek, 
piątek i sobota o gods. 8 wlemór odbędę ale W * 
p iły  kongregaoyjay) rekolekeye dla Sodaliaów.

„rieśn królewska" komsdya w 4  aktach przez 
J. WiiniswsKiege.

Dobrze Jest czasem prayna|mblej wyzłu- 
chaó ze aceny akcentów podniosłych, budzą­
cych w sercach publiczności pierwiastki do- 
stolnycb uczuć miłości Ojczyzny i kultu prze­
szłości. Jeżeli zaś uczciwa i azlachetna ten­
dencja zamyka się w doborowej, a r ty s ty  
cinej formie, to Ju t takie dzieło posiada war 
tośó trwały i zdobywa ogóme uinania. Ta­
kie właśnie niecodzienne wzlory m oina od­
szukać w najnowsza] sztuce p. Wiśniowskie­
go, który Jaś w ewoim okollesnośotowym 
dramacie „Leci liście i  drzewa" adradził pra- 
wdiiwy talent pisarski.

„Pieśń królewska" Jest komedyą history­
czni s epoki legionów i maluje barwnie i 
wesoło Jeden a licznych epizodów, które się 
rozegrały w Polsce prsy wkroczeniu wojsk 
Nspoleons. Dwie rodilny szlaohsckle rosdsie- 
Ione dawną- nieprzyjaśnią I udziałem Jedne] 
z nich w Targowicy, zapominają o a warach 
i kłótniach domowych, gdy dochodii ich ha­
sto Legionów.

Treść jaat dość wątła i akcya bardio 
nikła, ale cała tło astuki Jest tak  sympaty­
czne, tak  swojskie i bliskie, śe sapomlna sią 
o niedostatkach kom pozycji i pomysłu, aby 
widzieć tylko wskrzeszony obraz świetne] i 
drogie] chwili naszej porosbiorowe] hiatoryi.

Niema w sztuce p. Wiśniowskiego ról 
popisowych, to teś wszyscy wykonawcy, ma­
ją c  równe zadanie, spełnili js  równie sta 
rannie.

Mośe jednak trzeba Ju l zerwać a szablo­
nem daiewlc polskich, przybranych w jedno 
■tajne, płowe warkocie...

■ c k r m t o t f a .
t .  p. Falłka kr Sobański. W Paryśu zmarł 

sądaiwy nestor aiamian i przemysłowców eu- 
krewnieaysh podolskich, śp. Falias kr. Sobański. 
Urofeony w r. 1888, ayn Ludwika, właśeieieia 
dó4>r Obodówka, maraaałka aalachty powiat 
kajayńakiago d Róży s hr. Łubieńskich, córki 
Feliksa, ataroaty nakieUkiego i zagój ski ego, 
ministra sprawiedliwości Ez. Warasawakiego.

B. p. hr. Sobański, s ły n ą ł*  hełnsi ofiarnoiei 
■» n i l  spałsunt i katolickie. Szczególnem 
]H »  pepasolsm ałaaayi l, eią alumal eemiaarjum 
pośród kU rjeb miał —waaa kilko atałyeh ety 
pamśyatów; należał Jako etłoueK pepiarająey 
do misia instytucji krajowych, a w Paryże 
wspierał wszystkie nieomal atowarayessnis 
nakłady miejscowej kolonii f  oleklej i dopomagał 
kształcącej sią mlodaiaiy.

Ostatnim szynom filantropijnym ostatniego 
s wykom macezsłks powiatu braoławaktogo by­
ła hojna ofiara 80.000 rb. na kartofla dla wlo- 
ŚBian, dotkniątych kląaką w GeLoyl, złożona a 
powoda saśinbin wnika amarłego.

Pogrzeb tymeaaaawy śp. Falikaa hr. Sobań 
■kiego edbądsie aią w Paryśu, pooaem zwłoki 
Jago pnawiaaiuna bądą do Oboddwki, gdzie apo 
c n ą  w grebaeh radzUmych.

P9V»90hB9 vykladr nnlvonytookle 
w l i A t f l e .

V  aaU-L takoły reaiaej przy ul. Btudeaokle], gods 
6 wtaesoram Watąp 10 h.

(Program na listopad 1 grudzień).
Dala 1, 2, 8, 4. 5, 9 grudnia:

ProLD r Jósef Flaeh: Poesya Boarontywna u nme 
u ebeyek CS gods.).

I t U r t M F  t e a m  a l ą l i U i i o  
w Kraka wto.

Wtorek. _W sspenaeh iyela“, dramat w 4 akt. 
rts Hawana
Broda. „Pani Praieaewa" (Madame le preei- 

iastą), krotoehwils w 3 aktaeh M. Hennęqnin’s i P. 
Tatara.

Oswsrtak. „W espoasoL iyeis", dramat w 4 akt 

Piątek. „Paul preseaowa".
Sobota. „Don Jnnn- , dramat w 8 aktach T. Rit- 

tnsra.
Nledaiela popołudnia. „Pierwtsa sztuka Fanny*. 

Osny sniions do połowy.
Niedziela wlsezót „Don Juan", dramat w 3 akt. 

T. Błtiaara.
Poniedziałek popoł. ^Piękna ionka", komsdya 

w 4 ataiMH ¥ ‘*1,*ł*  BałnsMsgs. Osąy znUone do 
PśhFTier

Hanka. Utaraiara Sitaka.
Wystawa „Sztakl" W Krakawle Zapowie­

dziane na gruda eń b r. XVIII wystawa Tow. 
ertyBtów polskieh „Sztuka" w Ktskowls, a LX 
ogólna, bądsie-otwarta w niedsielą duia 14 b. m. 
w gmachu Tow. przyjaelói Sitak  piąknyjh. — 
Wystawa obejmie tym rasem wszystkie sale 
pałscu wystawowego.

Miesięcznika heraldysznrgo organu Tow. 
heraldyasnego we Lwowie pojawił aią aeezyt 
9/10 (wrsebkń-paśdziernik), któ. j  aa wiara na 
ozele artykuł Ludgarda Groebolaklego, poświą 
dzuy działalności śp. Alekeandro Jabłonowokie 
go na polo heraldyki, peesem naatąpaje nie­
zmiernie ciekawy 1 aktuMny artykuł polami- 
ozny śp. Jablonowzkiego, neptuny niemal w 
przededniu śmieroi dia Mieeią znika pt. „W spra 
wie nazw herbowych i nazwisk" Unii horodel- 
zkiej poświąeooa Jest rozprawa Władyiłsws Bem 
ko wlezą pt. „O litewskich rodaeb bojarekieh, 
■bratanyzh ze szlachtą polską w Horodle 1418 
roku". Antoni Prochaska podaje materyaty do 
dziejów eslaohty woj. ruskiego z arohlwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie. Jó 
zef ka. Puzyna wraca Jeezcze do apuroe] kwe 
■tył poobodzenia kn. Fedka Nieiwisklsge (z 
pierwszej potowy XV w.) i dwinee do-tej. epra 
wy garśń nowyeh f*któw Ez. Stanisław Koale 
rowbkl w swych „Studyaeh nad rosa edlenlem 
ryoeratw* wialkopolskiego" omawia meto zna­
ny ród Drogoziawiezów. Kazimierz Hzrtleb pi­
sze o rodzinie Osieskloh h. Jaetrsąbieo i wy- 
krywa antenatów Jana, kanclerza w. kor. (z 
czasów Zygmunta Augusta) Końazą ■•■zyt nl- 
nifjzzy awyeiłjue dalałp-: Kronika, Zagadnie­
nia i odpowiadał oraa Urapełnienia.

„Bwlat", ilnstrowany tygodnik dla tyci i 
narodowego, literatury i sitaki, przynosi w o- 
statnieh aeaaytaeh artykuły ; „Prseobrałeuia 
demokraeyi“, przez Bo). Lotomekiego, „O czepce 
uiedwidce i butaeb siedmiomilowych", prze* 
Sayitri, ,Wawel zmertwychwetający", „Pierwsra 
polska Akademia górnicza", „Muzeum szkolne 
we Lwowie'1, „Beletryści polscy: Andrzej 8 Zrug“, 
„Nazi komedyopisarze o eob e", „Tertr w Ga­
lic ji", „Malarce poleoy w B-riinle", „Jóaef Me­
hoffer", „Odrodaenie Keltów" przez Ad>lfa No 
waesyńskiegp, „Prsy gejzerach" (z podróśy pi 
Irlandyi) przez Tad. Nalep<ńekiego, „Wyeepke 
ormiańska w Polaie", przez J. Btndrowskiego, 
„ Wystawa pamiątek s epoki ke. Jótufa w Kra 
kowie", „Z dziedsiny wyna'zsków: piszący te­
lefon", „Polacy w instytuoia Pasteura", powieści 
i nowele: Alfreda Konara, „Ml idośń panny Ma 
ni", Maryi KośeielakieJ „W Berlinie", A No 
waesyńzklego „Amulet", szereg reprodukeyj 
dzieł sztuki i dziesiątki ilustrsoyj z chwili bie 
śącej z Polski i ze świata.

Adrea wydawnictwa: Kraków, ul. Dunajew­
skiego 1. 1.

O tereny w Harbatowicach, Baesynie, Tar­
nawie dc In , Rudniku- i Siemienia, czynią obce 
konsorcja Ju i dziś ubiegi, a Jest jeezese wiele 
innych terenów, na która zwracamy nwagą.

Strajk flórnlezy we Francyl. Stanowisko 
aenstu w sprawie ośmiogodzinnego dnia pracy 
wywołało strajk górniczy, który, Jak donoszą 
dzienniki paryzKie, w rewirze Paa-de CeUi», 
ebjąl 23.000 lzdai. Ogólna wartość prośukayi 
górniazej we Prsneyi . wynosi rocznie 700 mi­
lionów flanków, w e w e  przewatna eząść przy­
pada na wąglei kami„uuy. w  roku 1912 pro- 
dukzyz wąglowz wynosiła 40.560.000 ton, w 
•zem na rewir Pas-de-Calaie przypadało 21 
milionów ton. Gały personal górniczy wa 
wazyatkich kopami och Francji wynosi 200.000 
lndzi.

Produkeya wąglowa Francji nie pokrywa 
konsnmeyi, w rekn 1911 dowiezione 21.445.00U 
ton z zagranicy.

W imporcie wągla do Francji pierwsze 
miejeee zajmuje Anglia, dostarczając Je] prze 
eiątnie 10,ol5 000 ton, drugie Niemcy 5.587.000 
ton, trzecio Belgia 879.000 ton.

Główne korzyśdi ze strajku węglowego przy­
padną w ad z lale Anglii i Niemcom.

Przed sesyą sejmou>q.
(relgramy „Głosu Narodu" z dnia 2 grudnia).

Lwów. (ToL wl.) Marszalek krajowy ro­
zesłał dsislaj lawiadomienia do posłów, śe 
Sejm  krajowy zbierze, sią na p i e r  w s a e 
p o s i e d z e n i e  w p i ą t e k  5 b. m. o goaz 
1130 przedpołudniem.

Nabożeństwo w katedrze łacińskiej od 
bądzie sią w piątek o gods. 10 rano, saś w 
cerkwi św. Ju ra o 8'30 rano.

Porządek dzienny pierwszego posiedze­
nie obejmuje 106 sprawozdań Wydalała kra­
jowego o w eryfikacji wyborów.

Przedłożenie rsądewe w sprawie refor­
my wyborczej zostanie słożone do laski 
m srasalkoasKiej w fermie wniosku nagiego.

Kluby parlamentarne zbiorą sią na obra­
dy, w e c z w a r t e k  p o p o ł u d n i u .

Praeolw 8oU4arnośol
Lwów- (Tal. wl.) Dzienniki blokowe om a­

wiają wczorajssy apel hr. Skarbka w spra­
wie soidarności polskich stronnictw w S e j­
mie. Pisma te wystąpują przeciw temu we­
zwaniu, oświadczając, .Ze stronnictwa anti 
blokowe same postąpowały nięeoiidarnie, nie 
mogą wiąc wzywać do solidarnośoi.

Dilsl ak0&ottfnsav-
W oprawie przemysłu wąglnwsgo Otrzymu- 

Ismy neetąpujące uwagi ns cisa ie : Autor arty­
kułu samiessesonego w ouegdajesym numerze 
„Głosu Narodu" pod ty t.: „W obronie krak. 
Żagłebia wągiowogo", dotknął wprawdzie ubo­
cznie, sic bardzo ważnej i piekącej sprawy: 
r a t o w a n i a  p r s a m y i l u  w ę g l o w e g o ;  
przyesem złn iu is zauważył, iż teraz k o n i e ­
c z n i e  bronić należy przemysłu węglowego, 
skoro srogie doświadczenie pouczyło nas, że 
dotychczas tylko ebsy kapitaliści z przemysłu 
tego n nas korzystali.

Odnośnie do te] uwagi, należy zanZozyć, 
że do pobudzenia czujności w powyżisym kie­
runku — przyczynił sią bardzo fakt nabycia 
przez rząd za ogromne sumy kopalni wąglz w 
Brzeszczach i gdy obecnie rząd ma zamiar — 
lak aią dowiadujemy — rozpocząć roboty wier­
tniczo nz terenach w powiecie myślenickim — 
kapitaliści polsey w kraju powinni aią oo rychłe 
■konsolidować i niedopuśeić, by aa przykładem 
rządn, obcy kapitał zagarnął cały przemysł ko­
palniany w awe rąoe.

Ostrzegamy przed tą inwazją obcych, póki 
eaae, zwłaaieza, żz w powiatach: Wadowickim 
i Myślenickim Już w tym kierunku obcy kapi- 
taliśoi czynią zabiegi.

Zaburzenia id Sauerne.
Savsrne. (T. B.) Wczoraj wieesorem przy 

był tu generał major K u e h  n e l  ze S t r a s  s 
b u r g s  i udał slą do koszar., Większa część 
ofób aresztowanych w piątek przez wtsdse 
wojskowe uczyniła do prokur&toryl donis 
sienie karue z powodu niclegalnzgo areszto­
wania ich. Wniesiono także szereg skarg cy 
wlloych o odszkodowanie.

Berlin (Tel. wł.) A Straaaburga donoszą, 
*a w Bą, erije przytrzyma w  wczoraj foto­
grafa daieoników francuskich i odebrano mu 
płytą fot grat>czną Foratoefa. — Zolaierae 
mieli teś wpaść pod wodzą jednego poru 
cznlka do mieszkania radnego miejskiego Gun- 
za i w nieobecności gospodarza przeprowa­
dzili rew izją domową, przyczem wiele rze 
czy poniszczono. Wczoraj wieczorem przy­
był z Straszburga jenerał m ajor KhSinel, 
który ma na poleceaie cssarza pośredni- 
c«yć miądzy luduością cyw Iną, a wojskiem. 
Obiega pogłoska, le  cesara przeniesie pułk 
49 z Sat erne.

OdszkodowAnlo l i  arosztowanie.
Berlin. (Tel. wł.) „National Ztg" ogłaizs 

wywiad a uainiestniktein A lzacji 1 Lotaryn 
gi); bar. Wedlem, który zaprąsezył. pogłoąoe, 
Jakoby miał zamiar urząd swó] złożyć Nie 
może tego uczynić przed ukończeniem śle­
dztwa. Na zapytąoie, czy. żądanią odszkodo­
wania ze strony obywztsll miałoby pewn? 
podstawy prawne, odpowiedział, że obywatel- 
mają o tyle słusznoić, iż miasto nie było u 
•tama oblążenia, a mimo to wojsko wkroczyło.

Nowa krwawa awantnra.
Berlin. (Tel. w ł) Wczoraj wydarzył się 

newy krwawy wypadek w Sorerne. Gdy por. 
Forstner szedł z oddsifłem wojeka poznali 
go robotnicy i obrazili-

Forstner kazał aresztować jednego r ubo 
tnika i c i ą ł  g o  s s ą b l ą  w g ł o w ą ,  r a ­
n i ą c  g o  c i ą ż k o .  Nastąpnie udał się do 
burmistrza i zażądał spisania protokołu. Ne 
mtejaae aajścia przybyły władze wojskowe i 
cywilne.

Pułk. Reuter wystosował do burmistrza 
pismo, w którem sapo włada o s t r a  r e p r e  
s y e  w o j s k o w a .

Groźba dymlsyl gablnotn.
Berlin. (Tel. wl.) Ze Strassburga donoszą, 

że namiestnik i c s l e  m i n i s t e r y u m  p o ­
d a  s l ą  do d y m i s j i ,  Jeśli konflikt w Sa- 
verne nie sostanie pokojowo załatwiony.

W kierujących kolach zapewniają, że b j - 
tuacya je s t  b a r d z o  p o w a ż n a .

„National Ztg" podaje szereg ssczegółów 
o osobach oficerów, którzy spowodowali zaj­
ście.

Pułkownik Reuter, sprawca moralny zajść 
w Sarerne, dopiero od roku tam przebywa. 
Mz on być bardzo nerwowym i ambitnym, 
postanowił srobić s swego pułku najlepszy 
pułk w X V  korpusie armii. Po dokonaniu a- 
resztowań pochwalił żołnierzy sa dzielne po­
stępowanie. Porucznik Foretner 1 pułkownik 
Reuter mają być w y k l u c z e n i  z k a s y ­
n a  c y w i l n e g o ,

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) W Izbie posłów prsedłośył 

m inister sprawiedliwości projekt ustawy w 
sprawie użycia caęści nadwyżek ze wspólnych 
kas sierocińskicb.

Następnie przystąpiono do dyskusji sscze- 
gółowej n a d  u a t a w ą  o p o d a t k u  o s o -  
b i s t o - d o c h o d o w y m .  Przemawiał p. Z a- 
e h a j k i e w i c z ,  który bronił Rusinów przed 
■zrzutem, iż utrudniają wejście w życie pra­
gmatyki służbowej, Nie Ruaioi —  tylko wię­
kszość stronnictw zawiniła, że pragmatyka 
służbowa nie mogła w ejić w żyoie z powo­
du stworzenia iunctim z ustawą podatkową. 
Ruaini nie chcą także rosblć parlamentu, 
a żądają tylko, aby wprzód Sejm  galicyjski 
załatwił reformą wyborczą-

Wiedeń. (TeL wl) Dzieła) w Izbie posłów 
było bardzo pusto. Rusin Zacha]kiewlcz mó­
wił trzy godziny. W dalszym ciągu prowa­
dzona Jest debata nad podatkiem oaobizto- 
doohodowym. Z polskich poetów w Wiedniu 
bawi tylko kilku, gdyż większość wyjechała 
już do Lwowa.

Rumuńska „Zielona księga".
Bukareszt. (T. B.) Rumuńska „Zielona kaią 

ga“ zawiera większą ilość aktów, odnoszą 
cych Bią do p o l i t y k i  A u s t r o - W ą g i e r  
w o b e c  R u m u n i i ,  między temi sprawozda­
nia posłów i rumuńskiego premiera Ma j o -  
r e i c u  do króla.

Z aktów tyoh wynika, że p o l i t y k a  Au-  
s t r o - W ę g i e r  p o d e s a s  c a ł e g o  p r z e ­
s i l e n i a  s t a r a ł a  s ią J a k n ą J  p o w a ż n i e )  
p r z y c z y n i ć  do s p e ł n i e n i a  ż y c z e ń  
R u m u n i i  i n i e  p r z e s z k a d z a ł a  a k ­
c j i  R u m u n i i  w o s t a t n i e m  s t a d y u m  
p r z e s i l e n i a .  Dnia 21 grudnia 1912 sestą- 
pca auatryacki doniósł premierowi M a j o r e *  
s c u  z polecenia hr. B e r c h t o i d a ,  że ml 
nister wystosował do hr. M e n s d o r f a  w 
L o n d y n i e  instrukcje, a których wynika, 
iż polityka auztryacka podczas całego prze­
silenia starała eią w S o f i i ,  aby nie przyszło 
do konfl ktu między Rumunią z Bułgaryą i 
przedstawiała, że ustalenie sytu acji ns Beł 
kinach bez spełnienia życzeń Rumunii nie 
Je3t możliwem.

Podoza* przygotowania konferenoyi bu- 
kareazteńzkioj aadeszły sprawozdania po­
słów rumuńskich w S o f i i ,  B e r l i n i e ,  
W i e d n i u ,  R z y m i e  i P e t e r s b u r g u ,  
które nie pozostawiały żadne] wątpliwości, 
że p o l i t y k a  a u s t r y a c k a  e u e r g i e z  
n i e  s t a r e  s i ą  o S p e ł n i e n i e  ż y c z e ń  
R u m u n i i .  To samo tyczy aią rokowań w 
P e t e r s b u r g u ,  gdy było wiadomem, że 
Rumunia zdecydowała eią do akoyl uzmo 
dzielną].

Poseł rumuński doniósł dnia 4  I 7 llpca, 
żw Auafro -Wągry tak  aaajo, Jak inne pań­
stwa trój przy m erze zapewniły, że nie bądą 
wkraczały. Gdy rząd bułgarski jessese tuż 
praed rokowaniami w B u k a r e s z c i e  wa 
bał sią odstąpić T u r t u k a l - B a l c z i k ,  po 
■et auatryacki k«. F u e r s t e n b e r g  nade­
słał premierowi M a j o r e s c u  depeszą oeaa- 
rza F r a n c i s z k a  J ó z e f a  do króla F e r  
Ś i ą ę n d s  i depegzą hr. Barehfcold* do po­
sła austryackiego w S ó f l l ,  z których wy 
nlką, 4 a Austrya Już poczyniła'poważne za­
rzuty w Sofii z powodu tego wahania sią i 
śe radziła w S o f i i  rychłą ustąpienia.

Do tych ostatnich aktów należy także 
gratulacja hr. B e r c h t o i d a  do premiera 
Ma j o r e ą ^ c u  po zawarciu pokoju.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 2 grudniaj

Ukrąjev lenie tfrńf.
Lwów. (Tel. wł.) Wydział krajowy przed­

łożył Sejmowi wniosek o ukraj o wiśnie sze­
regu dróg, miądzy inneml drogi:

Biała—Zawoja.
Pilzno—Radomyśl.
Jarosław —Próchnik.
Kryetynopol— Brody.

2vFdęstve Polrtów w Dzled&loaob.
Dziedzice. (T I. w ł) Przy wyborach do Ra­

ty gminnej P o l a c y  z d o b y l i  m a n d a t y  
i  2 I 3 K o l a .  W pierwssem Kole zwyciężyli 
Niemcy. Wobec szalone] ag itacji niemieckiej 
wynik wyborów Jest w i e l k i e m  i w y  c i ę  
z t w e m  P o l a k ó w .

Rocuioą wstąpienia m  troa.
Wiedeń. (T. B  ) „Fremdenblatt“ umieszcza 

dziś aitykuł wstępny z okazji 65-letnieJ ro­
cznicy rządów cesarza Franciszka Józefa i 
pteze między ipnemi: Cały świat z podziwem 
i czcią spogląda na postać cesarza, Jako na 
wzór panującego. Ludność Jest pełną wdzię­
czności za Jego rządy i sa utrzymanie po­
koju. Postać cesarza Jest cennym dobrem dis 
całej monarchii au str ja ck o - węgierskie]. Ja k  
w roku 1908 tak i dziś wszyscy z miłością 
i czcią obchodzą jubileusz Jego rządów. Na­
rody monarchii żywią życzenie, aby jeascie 
długie lata mógł cessrs wszystkie swe siły 
poświęcić szczęściu narodów.

Audyencye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przyjął eesare 

na audyencyi nowo mianowanego ambasado­
ra angielskiego B u  a s  en a

Następnie przyjął cesarz nowego bana 
S k e r l e c z a l  zaprzysiągł go.

Ugoda osesko-Rlemiooka.
Wiedeń. (Tel. w ł) W kołach poinformo­

wanych opowiadają, że w sprawie koafe 
rencyi ugodowych czeskioh nlo dotychczas 
nie postanowiono, Ozezko-niemleckie stron 
nictwa ugodowe poleciły sprawą ugody o- 
pracować specjalnym  referentom.

Polityczny pofedyzok.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dz'sia] zjawili zią u posła 

■oc. dem. Llebermsna sekundanci korne d«n> 
ta korpusu w Przemyślu Kummera I zażądali

od nlogo, aby zamiaflował iw UĄów , Poa. Lie- 
berman wyznaczył jako  s woish' zastępców 
pos Morsczewskiego i Diamanda. Dzisiaj od­
była się pierwsza konfarencys świadków.

Aresztowanie oszusta.
wiodoi (Tel. w ł) T u tf js ia  policja  are- 

astowała br. W o l a ń s k i e g o  pod sarsutem 
oszustwa.

Giełda.
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie giełdy by­

ło rezerwowane, kursy były słabe,

E o k a  n f e r y  k o ro p o y jB e J .
Budapeszt. ITei. wL) Były. minister Crl- 

steffl złożył mandat posajski. Je s t  on oskar­
żony o to, że pobrał łap o w są za konceeyą na 
bank gry na wyspie Maigyraaty.

2 Bnłgau yL
Sofia. (T. B.) Gdy D a n a w c h d a ł  wcaoraj 

wygłosić mową w miejscowości V r a c a ,  słu- 
chabze, którzy w przeważającą] iiczbią skła­
dali się s rsanycb w wojnie rezerwistów, 
wznosili okrsyki „Precz ze zdrajcą I" 1 zmu­
sili go do przerwania mowy. Policyi udało 
■ię ochronić U a u e w a przed atakiem ze­
brany cb.

Sofia. (Tel. wł.) W Bulgaryi zaprowadzo­
na została w piecńocia dwuletnia ałużlła woj­
skowa.

Koigres w sprawie rozbrojeń.
Waszyngton. (T. B.) Cołonek kongresu 

G r e y  praedłużył projekt ustawy, w którym 
prosił prezydenta Stanów Zjednoczonych, a- 
by zwołał do W s a z y n g t o n u  aa przyszłą 
Jesień kongres międzysarodswy w sprawie roz­
brojenia i nutychrausiowego w.trz/nunia bu- 
dowy okrątow wojennych.

P r z y jo o s a u  a s  Jkraksw id.
HOTEL FRANCUSKI Hr. Józef Lasocki ■ Tar­

nowa, Alekaandra Małachowska s Nowego Zagórza, 
X. Stanisław Moscpzyńaki z fodola ro.-yjsKiego, Her­
man Ring ze StooKholsra, Mary- Miurzjjeirsita s Li­
twy, Józef Grabsal ze daotnik (W. Ks. Poknańskle), 
Dr Ótsaisław Wit.sk z Żaona, Janusz Caulswioz z 
M.ńska (Litwa), Celestyna Rzepecka ■ Warszawy, 
Ma,ys Orłowska z Bortzozowa, Anna Maranlewaka 
i  Poznania, Dominik Łempioki ze Słupi ( W. Ka. Po­
znańskie), Antoni Krainzki z Jsbionki, Dr Erioh Bug. 
gert z Wiednia, Dr Zygmunt Braunfeid z Rzeszowa, 
Edmund GwizdoLni z Warszawy, Michał Burzyński 
z Litwy, Eugenia Brodnicka *  Kałlzza, Tomasz Na­
łęcz Górski z Kowna (Litwa), DrowaAdeła Starnewa 
z Gorlic, Joaohim Tauber *  Berlina, Dył. Kudulf 
Ernst z Wiednia, Jfnll Uri eh * Wiednia.

HOTEL SASil- Cezar Galler z Ju,czy o, Steni- 
msw Dębski t  Dobezyo, H. Koensuian z Uóbm, Sta- 
nltlaw WolLrth z K'czaH, L jnis Ljeibwcbt z-Wce- 
clawla, Stanisław Laiybskl z Załulis, L . Angtwz z 
Ber łu- Alok i bder Plgman z Mieonuwa, Antuui Za- 
porski z Miechowa, Aleksander Kępińłkl se ozosa- 
rowy.

N a d e s ł a n i . .
Za artykuły w tej rubryce R edakcja nie 

przyjmuje żadne] odpowiedzialności.

p o w r ó c i ł .  —  Ś w .  M a r k a  5 .

Nakładsin I czcionkami „Katolika1' w Bytomiu
wyszls wipazlałs dziele Ira A. N. Skalkewskle«cp.ł>

Dzieło to zaopatrzone bogato w Dustrsoye koloro­
we, podług obrazów Br. Gembanewekie^O), jest 
■ajwspanlalszea wyżnwalołwea w rcka )ikllsit)«Wyia
bitwy pod Lipskiem, przypominaięcem postać bo­
hatera ze świetlane] epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej aktualne] wartoścń.
Wzpaniałe to dzieło se względu na treść i wyso­
ką artystyczną formę powinno się znałetć na sto­

liku katdej polskiej rodziny.
Rednkoya -Głosu Narodu" jest w tern połołenip, 
ie  moee ofiarować je  swoim prenumer-torem po 
znacznie zniżonej oenle Keron |}'56 wraz z prze­
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej keron II*—, tyiko do 1 grudnia,
Dciało to nabyć można w Administracji „Głosu 
Narodu", która ewentualnie nadsyłać je  będzie 

za pobraniem poestowem.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

zsłasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników krajow ych 1 zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju  ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków* uL Szczepańska 5 , I p iętro ofle.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  gr ób M i s k i e w i c s a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu; zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o g idz ńie I I  i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w kościele 4<r. Piotra), on e S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Matyi cględać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za scioaatmieśi się do so- 
krystyi. ’  ^

H a i r i B  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  fulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają ych m  wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południa, ® -h* w te dnie nie 
przypadają święta.

M u z e u m  e t n o g r  a f i s z a  e otwarte jest zaw­
sze we czwartki, niedzielę i święta od godz 11 do 2 
popoł. i zwiedzać Je możnk za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeom mieści się 
na ni. Studenckie) 1 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a o i ó  
S z t u k  P i ę k n y c h  przy Plaou 8zozepeńzkim otwar­
ta oodsiennk od gadziny 11 do 4.



M M  artysŁ-kamlcniarski I bndowij

Na p o d a r k i

k
poleca

wyroby eukunilbi I pilniki 
J. Śiermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

Do wynajęcia
bid nie unoblowuy pokól ra III p. z oao- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie Blisko 
Uniwersytetu wiadomość w Adminiatraoyiwiadomość 

„Głoan Narodu"
W  o s ia  1 0  lis to p a d a

z g in ę ła  b r o s z k a
■ dużym rubinem. Ktoby ją znalazł lub do­
pomógł do odszukania, u<;i zyrna wysoka na­
grodę. Zgłoszenia: M. I  VJi B O W -IR I  

O K O iim . 150# 3 1

N o w a  M oda
Wa K a p e ra

Kraków, ulica Sławkowska L. 24
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085

Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obawia własne-o wy­
robu na sezon obecny 
ja>oto:kahl*i j  »«ę- 
sk  io dam aklo ala- 
p ę k a ję r t ,  pwnto- 
fo lk  zło to , eror 
■pr s, a łłaaow o i 

Jodw aboo. trzyjma- 
je zamówiCDia na wy­
prawy ślubne, bale, za­
bawy 1 koncerty. Na 
żądanie zamówienia u 
■kuteczuU w °< godz 
z prowitaeyi na miarę 
wj i arcry s» ,y  bncik 

1432 10 1

W ażne dla Pań.
Polecaj%c się nsdal I  T. PublitwoW 

donoszę, ii
przeppow adfłem  się z 

ul. Floryańwkiej na 
ul. iw . Jan a  L* 28

parter Łono.
Wyrabiam waikccze. peruki, pnrieiki, sploty 

etc. Nowe warkocze sprzedaję tanio.
Antoni Czaicki, fryzyar.

u b m
przyjmie kompetentny w taj mierz* mężczy­
zna na atanowiako. — Laska. . zgłotsenia 
pod ,J tr  CS*4 p. r. Kranów, główna poczta, 

za ikasjtft n kwito bankowego Nr 1*36.

RzaJowo nprrwniotj.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
B i z r a  p o d r ó ż y  Z o f i i  B i e s i a d o e k i e j  w  O k n i ę s i i e ^ i

n**» ma żadnych ageató^w, *a i ra^nnlacsy. ____

d
W

PERŁA ADRYATYKU
jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
peleeana bywa joko wino e.macuisjęc« i chętniej 
używane, aniżeli inne wija stołowe.-------------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u s
jest najlepszą mark* dalmat/ń*kie*o czerw ".ego m in.
J™§. 'li. ego, a ponuaaż rie jest ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie u*ażaó na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur". — ------------------------------------------------

=  P e r  ł  a A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarsy w WleJoiu, IX, gdzis ki id" może 
polecić bezpłatnie zbadanie jaj prawdziwości----------

=  P e r t a  A d r y a t y k u  =
je s t  do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych nandlach delikatesów] 
win tudzież w restauracyach 1 drogueryach*

H u rtow n a iprZfcduł

w .  B a r g w l ,  c. k. Dostawca mdworny, W i e d e ń ,  x n x .

Fabryka wód miner, sztuez. I spec. leczniczyoh
pod firmą

R. Rzqca I Chmurskl
■  Krakania, in . fisrtrady I +..

I wyrabia pod kontrolą komisyi Przemy lowej Tow. U k . .skieeo krok. polecone I
przez też Towarzysz we

W i d y  D i M e r a l n e  s z t n e z n e
Odpowiadające 8Kładem < ’>emissnyn" wodom:

Blllńiil:le|, lleMhfiblei kle|, Seliersku], Ylohy, Hornom g .Klssngen,
I tudzież »L < .j Jus lajzulwe jak: lit. wa, bromową, jedewą, i.lakiotą, kwaśną or-z 
| inne wody mineralne z ptsepiau r .of Jawerski-^o Cprz. dał oaąstko - apte- | 

kaeh i drogueryaeh. — Cwunikl ni, żądanie darmo.

K A M I L
w  Ta rn o w ie

{ a n t r a l n y  s k v s d  p m l o r u  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

poleca
wszelkie przybary piśmienne rysun­
kowe, szkolne, aiiykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmy s> kor.

d  t t U M
w  Zekopaneiu

„B azar Zakopinńuki**
najstarsza firm a chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe parni .tk i, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie ikupowane od górali

I

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

U L . Ś W . T O M A S Z A  L. 29.

MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

W Y C H O D Z I CO D W A  T Y G O D N IE  
Prenum erata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza" nas
pismem polskim ro-

botniesem, awodowem, red&gowanem w duchu chrześci­
jańskim. —  Icform uje dokładnie o ruchu roboŁniciem 

i życiu w niowarsyssenfsch robotmcsycn

„Myśl Robotnicza"
c io łk ie m  p rak ty czn y m  dla chcących , p racow ać w efcowa- 

rsyszenisch robotnicsycn

Cslem oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania robót prsy budowie Pod- 
staeyi Euwrownl miejskiej wraz z bu- 
t js k U n  db saekalnj m prsy ni. Asnyka 
róg ul. Biskupie) w Krakowie, rOzpl- 
aDje  się niniejsssm. licytacją ofertową
na roboty

1. stolarskie
2. ślusarskie 
8. ssklarskie
4. malarskie i pokestniese
5. zduńnkie, oral
6. na posadskl dębowe
7. na nrsądsenla wodociągowe. 
Arkany ofertowych, warunków i

wuair.eh objaśnień ndsitla budowni* 
stwwo m. (oddsiat architektów) *  (ta* 
rym bndynkn IV piętro drswi Nr. 2 
w godzinach o, dowych.

Do eterr dołącayć na’-ży kwit nn 
wadyum itotoae w Kasie miejskiej, 
w wysokośel fi1/#01® oferoranej bl ry 

Termin wnor t4n.a otsrt upływa s dniem 
9 grudnia 1918 r. o godiinls 12 prsed 
południem.

Kraków, dnia 19. Listopada 1918 r.

Djnkcii EliUrtnl miejskiej.

1000
■-5T ▼ 1918

C. k. Dyrekcja kelsi państwowych ■ Krskewis.

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1313.

6d]szd z Krokowo.

M k u b ze  W WIELKIM WYBORZE
PfflKWSŻOBZąi iituh. łABRYK:

* t L « E L M A  P L E s s a

B0BSA ^HJUSIYS *»
POLEGA PO CENACH Ntaste^

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DUM XX. MARKÓW).

WYAONUS NADTO WSZKIKIK B I P  B K Y I  
W  rtA K BS IA P E L U S Z N IC T W A . W CH CJZgCl.

Staruszka 89 letnia
b u  jaklą|keiwtea opieki i środków do syau 

prosi e wspaisie 
Łaskawe datk. przyjmuje Admieistracyi 

BOŁOkU NARODU* UU

1*  50 w i sy, p. oaoe. Nr. 11 Jo Pedwoło- 
»jok Poiącaenlitt do Ne regtj Sąeea Kry- 

sioy, Orłowa, Tarnobrzega Sokala. Sam­
bora, Stryja, iłrodów, PuLUtor, Husiatyna. 
bopytnynlec, Gn/małowa.

lg-60 w nocy, p. poty. Nr. 8 do Wiednia, 
PnUesenia: de Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wreoiawla I BAilna.'’ ^

j- ll  w nocy, p> P°śP* Nr. 7 do ,crniowiec. 
*n>ąwenlaT do Ssczuelaa, tkmeb^ega 

•̂Maa, 8okala, Sambora, Óhyrowa, Stryja, 
H*d»o»aa, Itskan, Jass, Bukaresztu.

PW w ne;y, m posp. Nr. 10 do Wiednia 
°ł*fł<g * , *  Warszawy, Oisaiyna Wro. 

cławia nwuna, Opawy. Berna, Karlaba&e 
Pragi.

v k  rano P -^ °® ^ *-n d o  Oświęcimia prze. 
PodgórsS-n*#” * ;  ^eiąęienla: do Wado w i  ,m >  Spytkowice.

5-28 rano, p. Ośob. *• Wleu-dŁ Po-
łączeela: do Wrocławia i 1 * ^ ,  prze. 
Tkeebinię.

MO rano, p. posp. Nr. 8 ÓO ^.^^eeySk, 
Stanisławowa, fekaa. Pobje**®1* 1 T^gu- 
ilnr, Nowego Sąoa, Krynisy, 
l .  obr.e, Jasłe, Dynowa,
Sokala, Sian**, Rawy Ruaklef, Sambora, 
Brodów, Csertkowa, Kijowa, Odessy.

J .25 rano p. posp. Nr. Z d Ołeóala. Połą- 
iscnia: de Wrocławia I Ber —k pn*aTr.e- 
kjuę, Oieŝ ms Kosayo, Opawy, Bema,

: "0 po poł., p. mlesz., Nr. 481 do Wieliczki. 
1’42 pe poł- p. osob. Nr. 8213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły
1-1 * f i  P°ł-i P- osob. Nr. 14 do Wiednia.

■» Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 J5 po poŁ, p. posp, Nr. 8 do 7. sdai Po­

łączenia: ao Wrjuławla, Berlina. Pragi, 
Kar isbadu.

2*51 po poł- p. pos~ Nr. 5 do Lwoi -a. Po­
ręczenia: do Ssc utdna. Nr rfcge Sącza, Ret- 
wadewa, Jasła. Dyno ra, Sokala, OhjTOwa, 
Sambora, Stryja

8*00 po poł., p. osoV. Nr. X  dc Ts-nc . 
Fołą •( v  dobert-rna, Stróż. Jasta, No- 
wego Sącza 

vzS po poŁ, p. erob. Nr. ł9  de Pu.hy, Zako­
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6'4Ó po p< L, p. oso1). Nr. 27 do Łańcuta 
Połączenia: de Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 de Ośwlę-tlmla. 
6'«b wtecsćr, p. osob. Nr. 18 do Wiednia 

Połącwaia: do Wi rszarry, 1'etbrsLnrga 
Wrocławia, prasa Trzebinie, de Berlina 
56 wieczór, p. miezz-, Nr. 6l\ do Tarnowa 

wieczór, p. sslesr. Ni. 183 do Wlelisckl. 
7'*5 wtecsór, p. esob. Nr. 46 do Noe ag. Za 

-V Ohyrowa, Sambora, przez Pedgurze- 
Eołącaenia: Ao OawięcŁjala, iYw- 

i łT r J^ o L  ^^yę* Żywca, Gorlic, Mezó

PrzyJazL de Krakowa
13-40 w nosy, p. posp. Nr. 8 z Ccerniowies 

Połączenia od Bnkareszte Jass, Iokanu 
Dsiatyna Hmslatyna Jaworowi, Stojano- 
wa, Stryja, Samborat Ohyrowa 

8*07 p. posp. Nr. 7._ i Wiednia Połączenia.

CUKIERNIA

■ Kariabś In, ł*r-.. ‘ UicmuAca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia 1 Seiilnn pm * T-zcblnlę. 

8-30 w nocy p. esob. Nr. 12 z Podwołoc-ysk. 
Połączenia z Odessy, S ljowa, Gr.] małov. a  
Zbaraża, Csorikowa, H. 'atyua, Potntor, 
Brodów, Stziista „".-ra, Stryj , Sambora, 
Chyn va, i okala, Jasia, Koiwadowa

ułemo&sa,
'•60 n i e , p. aaob, Nr. 16 do Podwołocayśk. 

Połąc-Bjla do Saeraolna, Rozwadowa, N»«- 
bnezia, Sambora, Stryja, bomuławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

p. oso a. Nr. 411 do Wieliczki- 
i Mogiły* Nr. 6211 do K o c m y r z o w a

9-30 rano p. p. ozoe^Wr. 4x a .  Nowego Z*

IłSzów T Połąszin.a: do Wmowi. T ^ , 1̂  
-  - do Zywoa, Z-1-

Sambora, Stryja przez

L sborei, Pt», Sianek. Lwowa.
8-00 e Nr. 621B do Kocmyrzowa.
0-4a wieczór, p. po,p- Nr j  do I f , _ Błł.

karesztn, Konatengi ro|)K ao ^
towBj jSiunoora, KonflCantynopoU

wieczór, P. ,0 ,05- Nr- 17 do Podwoło- 
•*yrt Potoczenia; do Wlellezkl, Ohyrowa, 
S ^ f C & T j a ,  Jaworowa. R»wy Ruskiej, 
P“Û * " 3, HiaHsk, nr#u|w. Huslatyna, 
■ 'zonkowa. Kopyesyniso, Grzymało wa, K’- 
Jowa, Odeaay. '  ^

c : P ; > 7 1 2 *wie, Staaiiławowa, (Tarnopola.
9*30 rano, p. osob. «r. 18 do Wiednia. Gl» 

wio, Wrocławia, Glsssyna, Opawy, Berna, 
Warszawy,

1C-4J rano, p. osob. 'Tr. 18 de l  odwołeotysk 
i {kan. Peiącicnia: de N .wago uącza, 
Onowa, Ta nobi ega, J u l i ,  Dyr .aa, 
Sekaia, Gbyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Pomtod, k jp j czyniee, ib u z i s .

1.16 po poŁ, p. osob. Nr. 88 ao Saehej, Oświę­
cimia przes Podgórze-Płaszów, Ptlączeniiii 
de Wadowic I Bialska przes kalwaryę

. ■ - 4 ,B0 Peiąesenia: w V -ru»wy, Iwanogrod ‘
Petersburgi, Wrocławt*, berliua, Upawy,

.rSS& i Karlsbadu.
iGU P* P0* *  104 d°  Wiednia,

PotZŻZF 080b* W' ?  40 Lwowa,K ^ a t r i W l e l l c z k i ,  Jaato, t yaowa, 
Ohyrowa, asw ą ,^  Stryja, btanlUawnwa, 
Jawjrcwa, Błatok, Sambora, Stojanow.! 

iM  w nocy, p. oaeb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połąozenia: do Oś^wiiaja, ayw , 
Zwardonia, Zakopai er Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, bamotutt, dtoaą-, Bory 
stawia, Stryja, Stanisławowa.

6-30 rano, p. posp. Nr. 103 % Wiednia.
5-65 rano, p, osob. Nr. 48 s Nowego Zagó­

rza przes Snehę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
trwa, Zakopanego.

6 00 rano, p, posp. Nr 3 z Wiednia. Poł-y 
ni a: z Berlina I Wrocławia przez Begumin.

8-33 rano, p. pesp. Nr. 2 z Icken. Pułąuza- 
flu: z Konstantynopol* przez Kunstancyę, 
Bukerekztu, Zelessozyk, Deiatyna, Podba- 

j jc ,  Nowego Zagórza, Ohyrowa.
7-30 rano, p. osob. ilr. 15 z O^Trięciinia.
7-2C rano, p. osob. Nr. 412 z WiuliozkL
7-35 „ ,, „ Nr. 6213 s Koomynowa

■ Mogiły.
7-65 rano, p. osob Nr. 32 ■ Oświęcimia przes 

Podgórze-?! uzów. Połąozenia: s Żywca, 
Sochy, ■ Włodowic przes Kalwaryę i Spyt- 
kowlcr

8-15 ranr, p. osob. Nr. 118 t Tarnowa. Po~ 
aoze~iia: ■ Now foSącziL J słi Stróż

8 44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwułonysk. Po 
łączenia z Kijowa, OaesSy, Gzymałowa, Iwa- 
niz Pustego, Uusiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sąora.

9*05 rano, p. oseb. Nr. 4) z Granicy. Porę­
czania z r/arszawy. „  .

9-35 rano, p. jluo. Nr. 13 ■ W ledn k. f-ołą
gjenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna. 
Bielska W ccłar*'*, Berlina JUwlo, War- 
iłswy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. ^82 z Wieliczki.
h-b# rano, p. osnb, n ,  iw z Wleaftiar
12-68 rano, p. osb. oNr. 6214 ■ Kocmyrzowa 

1 Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Ni. 114 co nlędzieię, 

czwartki i święta i Tarnawa. Połąozenk. 
■ Nowego Sąeaa, Eicsuouaa.

1*24 p. poi., p. esob- Nr. x4 se Lwowa. Połą­
czenia ■ Sambora, Stryja, Ohyrewa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrz*. 
z la, Nowego Sącze, Stróż, Jasła, Szczucina.

i Izłnwowe, C bjrrowm Sam bora. 1 j  fi
45 po poł. p. posp* «r . 6 ■ Wiednia. Po­
łączenia: ■ Karlsbadu. Pragi, Oiomańoa 
Opawy.
35 po poł. p. osob. Nr. 4’ 4 s Wlellezkl 

4 *5 p. roL, p. osob. Nr. 26 ■ Oświf nii 
Skawinj. PołąciMla i  Wado wio pnoi 
Spytkowice.

4*52 po poL p. osob. Nr. 27 ■ Bmcławy 
,Lnn< enbnrga).

B-óa po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącze­
nia fuwogO Sącza, Stróż, Ji la, Ł_i< zueina 

6'14 wieczorem p. mia . Nr. 444 z Wleliczki. 
b-25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Pedwołeozys 

Pcłączor . ;  z Kjjona, Odessy, Bro&ćw, Jak  
worowa. Ickan, Rawy ru iklef,

K r a k ó w ,  ul .  D ł u g a .
Foleo przy nadchodzących świętach Bo- 
z-go W-rodzenia wybór pitccywa j_ko to: 
Stz-uolo nadziewane m ają migdal >wą o- 
rcechową, owocami lub makiem od 2 ,-oa 
■ zwyi, hiena lziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty  i makaronikowy, ananasowy, 
Marya, orzechowy, ponczowy, biszkoptowy, 
czekoladowy, wr owy, gaton, de ProTei*j? 
we w-jzelklch smakach, Doboi Mickiswioz, 
Maizuókt wszelkiego rodzaju od L kor. oO b, 
Luklo# nr. to:-i.y w zzklankaob zawsze go­
towy, biały, rćźow}, cztboiadowy zs .nur­
kami siklahka i 60 bal. AoraiLLi 1 n u -  
kowniki na krachem cieście od 2 Eor. 
wswyż. Zsinkomity piórnik kpóiowaki 
nadziewany owooami migdałami, mażą od 
2 kor. K alety  karjnolow o, ou«m kau- 
dyżnwane R k vprawiony do nadziewa­
nia str^cel kilo 1 kor. 69 h. M ęzs m i- 
g d a ło w a  i on cL -  a 1 kilo 3 kor 2u j .  
zawsze g u to t.. fe m a ś k l 1 onokoładki 
w n»jlepszych gatunkach. Cogwao fr a n ­
cu sk i pól butelki 3 kor. Ruo. Ja m a jk a  
rół butelki 1 kor. 51 > h. Wielki wybór prt- 
wdziwTch likleró-r francusklob i holoLuer- 
skioh, oraz nalewek własnego wyruóu; jako 
to: mallnoi v, niśniowa, morelowz, dere­
niowa, waniliowa, kmlni o sa , .tarka w butel­
kach */4 litr. K. 1 Ł0. N.. prowincję usku­

tecznia się odwrotnie przesyłki.

PATEFON
REFLEKS

( j e k  a  r y o la io  ty ik a  K . I 6 S )
] n i ostatecznym wynikiem bj letnloj pracy. 
N a jn o w s z y  mu d o i 1914. I »  * ;1  4 _ 
s k o a a ł o ś o l l  Grs szafirem I Nie niszczy 
płyt! Nad wyraz czysta, głośna, wyral.»«
( subtelna r*,roduk*y dźwięków narzędzi 
mazycznyoh i gardła ludzkiego. — Olbrzymi 

repertuar wspaniałycL zdjęć.

Przyszłość naloźy do Patofeihi boz tuby!
Nowe modele Źądajeie katalogów darmo 

i opUtnie.

S. G ru d z iń s k i 
i T .  B e r g e r
Kraków, ul. Szewska L. 22/3.
T w lofoa M S . T c l s f s a  Sod.

Resztki jakioh się u 
mnie nazbi* 
:ało w n#l- 
kiej 'ołcl- 
edstępuję po 
znavrfnia riil- 
żonej oeaie 
aby uprzą­
tnąć skład

Wystaresające na k- mplethe ubranie 
męskie, spodaie, paltoty, kostyumy 
damskie, płsszeze, spódnice eto. eto.

"-0# p. poi., p. ośob. Nr. 44 ■ Nowego 8ą- 
e.a  Pęl. w *iil. Z .  topa. 'o , Bwa mn! 
Źywoa Wadowlo i Hielska przes Kałwa 
ryę.

2-20 po poł. Nr. 6 p. posp. M Lwowa. Połą 
cienia: od Jaworowe, Rawy rnrkiaj. gta 

Sambora. r tryji

bora, Ohyrowa, No re~o Sąma, Stróż, Ja ­
sła, SsosnUna.

6-63 wiees., p. osub. . Tr. 42 _d J t  ‘ ., Sam­
bora, łiewego Zagórza przet SaBią. Po­
łączenia: t  Lm rocznego, Borysła ia, .*■»• ta­
nowie, Gorlio, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kaiwa>yę.

7-l0 wiwciór. p. * ib. Nr. 6216 z Koemyrzowa. 
Jasła.

6 10 p. posp. Nr. I z Wiednia PołączeUa 
z Karlsbadjl, J agi, Ołemnńoa, Opa ry, 
Oiessyna  ̂ Botlina, Inrooiawia, Bkelsaa.

9-i0 wiees. p. osob. Nr. 34 z OSwlęolmia 
Połączenia z ńierssy wednęj.

9-24 wieczór, p posp. Nr. 4 zPodwoloeiysk 
Połąosenia d Kijowa, Odessy, Grzyma... 
wa, Huslatyna, Ozertkow. Kopyezy 
niec. Brodów, Iokaa. Rawy r akie 
Pi Ir jeo, i u ii, Stryja, Sambo. 
Sokala, T/nc- », Jasła, Rozwadowa, Or- 

 ̂ 0Ti Nowugo Są^sa, Gorlls 
ni, Ssozuelna.

9-45 wieczór, p. esob. Nr. 19 ■ Wiednia 
Foła .euia: ■ Pragi, O l». nńaa, Opawy 

ló‘24 wieczńr. p, oseb. Nf. 24 z a a ' w . 
Połączenia: od Jasia. Rozwadowa, Orłowa 
Ktyniey, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, WieliezkL 

11-05 wieczór, p. oseb. Nr. 46 z Ne* ege Są- 
osa przez Sncdę. roząt iep<a: od Orłowa 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowi przez Kalwatyę,

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: ■ Karlabadn, Pragi, Opawy 
Wrootowia i JłerUax przez Trzebinię Mo­
skwy, Leti sburgs, Warszawy.

EktDtrł 
fabryki sukna

K a ro l
K a s p e r
Inntbruok 327

Proszę żą­
dać opla­
m ię p r ó ­
b e k  re­
sztek m a- 
t e r y a b ó w 
męskten 1 
d .m sk łeh .

Zarząd pasieki
Stun. Krairiskiego w Jezio­

rzanach ob. Czortkowa.
wysyła w 5 kilowych blaizank t"<, wszystko 
opłatnib p rawdzlmy mlńń lip.-owy 
w o o n lo K o r. 7-6u, i prjborn; rniod Up< »w j 
w cenie Kor. 8 — W j syrz również .mioaj 
pitne, wystcsególnlou • na tllku wysnw_.-|, 
jak stołowy kati^iańsLi królówjwi i .Jo d }  
pitne o ■ r" , jw* Jak: Borówuak, Maliniak, 
Oerenlak, Wiżnijk, Wlnogroni^k, Ożyuiak 
i i  d. w 5-o.c klluwych blsszankaok 
waż ratko opłatnie w cenach id  Kor. 6 40, 
do Kor. 670, Cenniki na żądanie franko.

Z por o li? przeniesienia

są do sprzedania
w ir e ć k u  m ic s t i  paroolo 1700 s ą ­
żni t w . i  budynktimi no fabrykę 
lub mlwu kania, ■ maszyną parową, 
dwoma Lotłaju, z włzruem urządzeniem
elektrycznem nu akumnlistoraph. W Og ro- 
dscio -ise b so  dom m iasnkulay p k J-
aanastu ulnkaoyach. Posi edniotwo Wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „Parcele 21“ do Gł. 
Ajencji Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 

SzezepańsKa L. 9.

NADZWYCZAJNA
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, PT. Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców 1
Ołtarz, arcydzieło bronzłe. o swojskim 
stylu, 61/, a  wysou, misternie c .  ii m i 
U j  m< n ła  fab rj na „ N .Js r r s 11 wr Ara- 
k .  . l a ,  gd-.le ikb->, możua nabye ia 
ęardso prz. stępnycf- z arnnka-h. Na żąda­
nie w/a/ła się reprodukcję, irma poleca 
wszelkie przybory kote.elne bez konkzrenoyi

Jeleń samica
Obłaskawiona, przy domu wychowana i przy 
wiązana do ludzi, do a, .z, dania a Stani­
sława Rudnickiego w Dębnie p. w miejsca 

u k. Brzeska. 1472 8 1

sŁtod—  wydkwnlBtwi .ołtw Nartda'* Sp,.z dgr. 9d|. Redaktor aapawledzaiuy IAN MATYASIK, Dnikuwu „Sloiu narodu" w kokawla, ul iw, T««msi« L Si, pod zarządfa J. R. Baknaiiklaia.


